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Za Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.
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Dziennik Poznański
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

po świetnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłómaozenia).

Listy
redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.
DZIENNIK POZNAŃSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., wo Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej or z w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajęntury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Kękopisma

W nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i będą niszczone.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
We Wrocławiu: Jankę & Saringhausen, Junkernstrasse 12. - W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administrącya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmuję, przedpłatę Librairie du Luxembourg, 
Rue de Tournon No 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. —- Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całę 1'iancyę pp.Hai as, 
Lafitte, Bullier & Comp, Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu. Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein & Aogler. — W Berlinie: Rudolf Mossa, Gr. Friedrichstrasse 60, A. Retemeyer, H. Albrecht, 
Taubenstrasse 34. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie o. M. Daube & Comp. — W Wrocławiu: Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński, w Gnieźnie: A. Wierzbicki, 

wiu- A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski, w Śmiglu: 1. Radkiewicz.w Inowrocławiu:

mosi od
Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański

1 stycznia 1872 w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębię państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francyi 18 fr., w Belgii iw Królestwie Włoskiem 4tal., w Turcyi 28 fr.
Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy ulicy św. Marcińskiej No. 62, u pp. M. Leitgehra i Sp. przy placu Wilhelmowskim No. 3, u p. F. H. Richtera, przy ulicy llhelmowskiej
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u pana H. Kirsten, ulica Podgórna No. 14,
„ M. Kantorowicza, ulica Szewska No. 19, 
„ Classen, ulica Fryderykowska No. 19,

u pana Izydora Busch, plac Sapieźyński No. 1/2, 
M. Michaelis, Małe Garbary No. 11,
M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,

ho

u pana Antoniego Rose, w Bazarze, ' - - - u pana C. Adamskiego, ulica Wrocławska No. 9,
„ Jakóba Appla, ulica Williclmowska No. 9. „ K. Reyznera, ul. Wodna i róg Garbar No. 15,
„ C. H. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul., „ J. Affełtowicza, Ohwaliszewo No. 13,

miejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego Związku niemiecko-austryackiego lub też ü naszych ajentów: . . XT , T ,■ ,
Po za obrebera państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Iournon No. 16; pułkownik Raczkowski rue du Pont de Lodi 1.

waicarya przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bale). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. Bender, Little, Newport Market.
Inśeraty przesyłane w jeżyku niemieckim, które dopiero przetłomaczone być maja, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby me clicą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Lkspedy- 

Dziennika, w księgarniach M.'Leitgehra i Sp., F. H. Richtera i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Roaego w Batorze przyjmują je tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia w Dzienniku
mieszczonemi być nie mogą. Obwieszczenia i inśeraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. . _. .

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
Urządzona już nowa Ekspcdycya przy ulicy św. Marcińskiej 62 przyjmuje od godziny 8 z rana do południa przedpłatę i zamówienia na Ogłoszenia.
Dziennik wydawany bedzie pomiędzy 4 a 5 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy placu Wilhelmowskim No. 15.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
Ulica ś. Marcińska No. 62.

Na cała

POZNAŃ, 4 stycznia.
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Recepcye noworoczne u dworów europejskich nie 
rzyniosły nam tym razem tego rodzaju ważnego wy- 
,dku jak to bywało za rządów cesarza Napoleona. 
/ Wersalu odbyły się te ceremonie bez dawniejszej 

¡ęfoczystości wystawnej, lecz z pewną prostotą i ser- 
ą;cznością. Zwróciło powszechnie na siebie uwagę 

stało się przedmiotem różnorodnych wykładów, że 
ii ks. Aumale, ani ks. Joinville nie znajdowali się 
jmiędzy deputowanymi przychodzącymi z powinszo- 
aniem do p. Thiersa. Zdaje się, że czuli się dotknię- 
mi oziębłością prezydenta, jaką im okazał przy wstą- 
ieniu do Izby, i klęskami, jakie przy tej sposobności 
przy innych ponieśli przez głosowanie Zgromadzenia, 
ib to bowiem stronnictwo sprzeciwiało się głównie 
rojektowi rządowemu w przedmiocie upoważnienia 
pnku do powiększenia jego papierów i co do podatków 
1 dochodów. W każdym z tych przypadków stron- 

Oictwo orleańskie przegłosowane zostało przez koalicyą 
ipublikanów i legitymistów.

W Wiedniu cesarz przy recepcyi marszałka izby 
Zlutowanych winszował tćj ostatniej szybkości, z jaką 

¿ułatwiła prawo względem prowizorycznego poboru po­
dków i wyraził nadzieję, że za zgodą izb z rządem 
ypłyną znakomite korzyści dla kraju. Pomimo tego 
ursowały pogłoski w stolicy Austryi „że ministerstwo 
/uersperga należy już uważać za zachwiane“. Lecz 
ątpimy, ażeby, raz pozyskawszy komplet reiebsratu 
skutek bezwarunkowego wstąpienia do niego delega­

ci galicyjskiej, i prawo do poboru podatków, rząd 
becny zdecydował się do ustąpienia, dopóki nie. przep­
rowadzi w sejmie wszelkich środków centralizacji, 
ermanizacyi i libertinizmu, o jakich ich stronnictwo 
d dawna marzy.

Pisma węgierskie zapowiadają, iż w tym roku na- 
iży załatwić "sprawę względem przyłączenia Dalmacyi 
lo Wegier, co zapewnie nie omieszka napsuć dużo 
;rwi z téj i z tamtej strony Litawii.

Książe Czarnogórski zamierza sobie zbudować re- 
ydencyą ufortyfikowaną w miejscu strategiczniejszćm, 
ńianowicie we wsi Oria Łuka, w dolinie Białopawła- 
riczów. Rozpocznie budowę niebawem inżynier zPe- 
ersburga. Czy W. Porta spokojnie temu przyglądać bę- 
Izie to jeszcze pytanie.

Pisma moskiewskie na dany znak z góry przez 
nany toast śpiewają dalej o zgodzie i przyjaźni za.
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Sąd pana Cezara Cantu
ffl

(Dokończenie.)
To, co p. Cantu mówi o pomocach udzielonych od 

rządu pruskiego doktorowi Hipler, tylko nie Hitler 
ale Hipler, wymaga także sprostowania.

Doktor Hipler za pośrednictwem pruskiego minister­
stwa oświecenia przed kilku laty otrzymał nie na włas­
ność dla kapituły warmińskiej od władz szwedzkich, 
ale do dwumiesięcznego tylko użytku, i nie 49 wolu­
minów ale 170 tylko listów zawartych w dwóch ze­
szytach, w których się mieszczą korespondeneye Dan- 
tyszka od 9 sierpnia 1520 do 28 listopada 1548 r. 
— Między temi listami pisanemi. przez rozmaitych 
uczonych, mężów stanu, teologów a wreszcie krewnych 
i osobistych przyjaciół Dantyszka, znajdują się 4 tylko 
listy jego, w których jednak słowa nie ma o Koperniku.
-— A najważniejsze, co doktor Hipler wynalazł w rze­
czonych zeszytach, to był list Dantyszka do Piotra 
Tomickiego, wówczas biskupa poznańskiego, zatytuło­
wany: Judicium meum de Lutero 1523, który 
to list ów sąd Dantyszka o Lutrze niefortunną myślą 
natchnął szanownego doktora do wydania w r. 1868 
książeczki pod monstrualnie dzikim tytułem, jak to już 
kiedyś pisaliśmy: Nico 1 a’us Kopernikus und 
Martin Luther.

Słowo jeszcze o listach Dantyszka, z których, jak 
mniema p. Cantu, dr. Hipler „napisał życiorys Ko-

iernika, zebrał, sprostował i uzupełnił poprzednie.“— 
•antyszek biskup warmiński od roku 1537 do 1548 

zostając w stosunkach z najznakomitszymi mężami 
swego czasu, zbierał starannie przez lat dwadzieścia 
całą swą korespondencyą i akta swych dyplomatycznych 
czynności tak, iż według świadectwa Ty demana Gizego, 
następcy swego na biskupstwo warmińskie, miał pełną 
skrzynią najważniejszych dla dziejów owych lat mate­
ryałów historycznych. Spuściznę tę Dantyszka spotkał 
ten sam los, co całe archiwum warmińskie: rozproszyło 
się ono po całej Europie, a nie mała jćj część wcale 
dotychczas odszukaną nie została a może uległa już

Niemcami, nawet tak dawno im nieprzyjazna Gazeta 
Giełdo w a i Moskiewska. Lecz prasa niemiecka 
nie wierzy czy nie chce wierzyć tym oświadczeniom 
przyjaźni i wspomina coraz więcej o ucisku i prze­
śladowaniu przez Moskwę narodowości i religii (sic!) 
niemieckiej w niemieckich niby prowincjach nadbałty­
ckich.

Z Hiszpanii te same co . wczoraj dochodzą nas wia­
domości o przesileniu ministeryalnem i niezgodzie po­
wstałej w łonie gabinetu. Dodać jeszcze) winniśmy, że 
ostatnie telegramy madryckie donoszą o rozruchach w 
stolicy, w skutek których miano tamże powiększyć licz- 
lę wojska. O ile położenie Hiszpanii wewnętrzne się 
nie zmieniło a raczej pogorszą się z dniem każdym, o 
tyle znowu stosunki jej zewnętrzne, stosunki z Portu­
galia przyjaźniejszemi się stają. Dowodem tego jest 
wiadomość o wspólnej Hiszpanii i Portugalii wystawie 
rolniczo-przemysłowej, jaka 1 sierpnia odbyć się ma 
w Oporto a w której wszystkie kolonie obudwóch 
państw udział także wezmą. Fakt ten wspólnego wy­
stąpienia w każdym razie nie jest bez znaczenia i u- 
łatwi stosunki serdeczne dwóch narodów sąsiednich i- 
oeryjskiego półwyspu.

W sprawie wystawy.
Długa a dla pewnej’ części publicystyki naszej 

•wątpliwa sprawa wystawy przyszłorocznej znala­
zła nareszcie, jak sądzimy przez posiedzenie sobo­
tnie komitetu wystawy i powzięte na niem uchwały 
niewątpliwe już teraz dla nikogo z nas rozwiąza­
nie. O stósownem i w odpowiedniej dopełniają- 
cem się zaproszeniu zarządu naszego Towarzy­
stwa rolniczego nie ma wcale mowy; orzecze­
nie p. Tempelhoffa, jeśli nie głośno zatwierdzone, 
to przynajmniej nader pobłażliwem milczeniem 
pokryte; jedynem ustępstwem, jeśli to ustęp­
stwem nazwać można, uchwała, aby komitet 
niemiecki wystawy dobierał sobie przez koopta- 
cyą członków z grona naszego Towarzystwa 
rolniczego. Otóż, w czem nam dopatrzeć tru­
dno warunków zaproszenia takiego, jakiebyśmy

zniszczeniu. W biskupićm archiwum frauenburskićm 
jest obecnie z tego zbioru 19 tylko woluminów, które 
zawierają około 1000 listów stanowiących obfite źródło 
do dziejów lat 1520—1548, z pewnemi jednak lukami 
i przerwami lat całych. — W inwentarzu, sporządzo­
nym za biskupa Krasickiego, było zapisanych foliatów 
24, z tych między rokiem 1795 a 1803 zaginęło.5 to­
mów, które według domysłu Dr. Hiplera zawierały 
właśnie korespondencyą Dantyszka z Kopernikiem. — 
A zatem każdy to widzi jak wielce myli się p. Cantu 
twierdząc iż: „rząd pruski z właściwą sobie szlachet­
nością dał do dyspozycji Doktorowi Hipler 49 wolu­
minów listów Dantyszka, z których on zebrał, spro­
stował i uzupełnił życiorys Kopernika.“

Doktór Hipler ani w owych 19 woluminach Dan­
tyszka, znajdujących się w archiwum Frauenburskiem *) 
ani w owych "dwóch, które miał pożyczone sobie ze 
Szwecyi, nic nie znalazł o Koperniku, a książka jego 
cytowana przez nas aczkolwiek cennym jest przyczyn­
kiem do biografii astronoma, nie jest jednak wyczer­
pującą i najzawilszych dat z życia Kopernika nie wy­
jaśnia wcale. — ...

Narzekali nieraz ojcowie nasi nad rabunkami mienia 
dokonanymi przez nieprzyjaciół ojczyzny naszej, mani 
tu na myśli Szwedów głównie, dziś utrata rzeczy li­
terackich "zmarnowanych przez Skandynawów bardziej 
nam dolega, jak grabież złota i innych kosztowności. 
I oto przyczyna dla której wielu faktów z życia Ko­
pernika nie umiemy z matematyczną wyjaśnić pe­
wnością. . .. .

„W roku 1497 przybył Kopernik do Bolonii i tu 
zapisał się na słuchacza prawa“ pisze sam p. Cantu, 
ale nie cytuje źródła zkąd powziął wiadomość tę — 
my wiemy, że w Krakowie 1491 zapisał się na wy­
dział filozoficzny, dla tego że na tym wydziale wykła­
dano nauki matematyczne, do których szczególniejszy 
miał pociąg i do tych nauk wiemy, że najwięcej się 
przykładał" — Wiemy dalej, że nie jako uczeń ale 
jako współpracownik i przyjaciel słynnego astronoma 
Dominika de Novara robił obserwacje astronomiczne 
w Bolonii w początku r. 1497. —

*) Nie mamy pod ręką życiorysu Dantyszka, który skreślił 
i umieścił w portretach literackich p. Lucyan Siemieński, lecz 
o ile sięgamy pamięcią jest tam obszerniejsza wiadomość o owych 

/listach Dantyszka," dó tego więc dzieła odsyłamy łaskawych 
’czytelników.

z naszego stanowiska byli uważali za stoso­
wne, za. odpowiednie w treści i formie, za gła­
dzące i inażące obraźliwą doniosłość wystąpie­
nia prezesa Towarzystwa rolniczego niemieckiego. 
Cała sprawa wystawy wychodzi w ten sposób 
na czyste a staje się zrozumiałą i jasną każde­
mu Polakowi. Było wolno miotać nam obelgi 
w oczy, nie zdobyto się natomiast na abnegacyą 
uznania i naprawy wyrządzonej krzywdy. Słu­
szność naszego stanowiska znalazła się przy tej 
sposobności stwierdzoną przez głos opinii pu­
blicznej polskiej i przez wyrok zbiorowego po­
czucia narodowego. Przemawialiśmy w imię jego, 
tiedy przeciwny nam aż do ostatecznego zapo­
minania się w tej sprawne Orędownik miał 
smutną satysfakcyą rzucania sofizmów nibyto 
ekonomiczno-politycznych, które ostatecznie ni­
kogo nie przekonywając, samemu smutne tylko 
w obliczu społeczności naszej przyniosły zyski. 
Puszczając przecież mimo owe reminiscencye i 
fakt owej polemiki, z której wyszliśmy, jak po­
chlebiać sobie śmiefny, zwycięzcami, wskazujemy 
tylko na rezultaty i ostateczne wyniki całej tej 
sprawy. Streszczamy je.

Nie będzie wystawy prowincyonalnej, wy­
stawa niemiecka na ziemi W. Ks. Poznań­
skiego. Stwierdzając ten fakt, żałujemy, iż po­
stawę naszych współobywateli niemieckich nie 
pozwelala stawić się Polakom na wspólnym po­
pisie z płodami swego przemysłu i swego rol­
nictwa. Wypowiadając ten żal, oświadczamy je­
dnakże, iż żałowalibyśmy więcej, gdyby przez 
udział w wystawie wśród warunkową jakie na­
stąpiły, była szwank poniosła godność i cześć 
narodowe polska, co, dzięki wstrzymaniu się od 
udziału, nie nastąpi.

Wiemy że wr Padwie 1499 roku doktoryzował się 
jako doktór medycyny, że w końcu tego roku i rok 
cały 1500 był professorem astronomii w Rzymie w uni­
wersytecie. Ale o tern, żeby zapisał się na słuchacza 
prawe w7 Bolonii, nie wiedzieliśmy, czyli raczej po­
wiedzmy, nie mamy na to dowedu. W ustępie p. Cantu 
że „tylko we Włoszech można się było nauczyć po 
grecku,“ studencka przebija zarozumiałość. Aby za­
spokoić sławnego historyka, oświadczamy, że Koper­
nikowi wchodzącemu na uniwersytet Krakowski w r. 
1491 już nie obcą była greczyzna, a i w tej już aka­
demii ślęczał nad starożytnymi autorami, bo z nich 
tylko, jak to w wTielu miejscach wyznaje, można było 
zaczerpnąć mądrości matematycznej.

Wysoka praktyka lekarska, z której słynął Ko­
pernik, na co mamy bardzo wiele dowodów, stopień 
doktora medycyny, jaki otrzymał w jednym z najcel­
niejszych uniwersytetów włoskich w Padwie, snąć nie 
znane są p. Cantu, skoro śmiał wjrzec, że Kopernik 
„nie wiele umiał z medycyny“ i na dowód stawił pe­
wną receptę i pewne przepisy higieniczne, zanotowane 
ręką Kopernika. Zaiste jeżeli tyle wie p. Cantu o jego 
biegłości lekarskiej, to śmiało powiemy, że w tym 
punkcie nic nie wie. Żeby być jaśniejszym, rzecz tę 
treściwie opiszę. Dr. Pro we w dziełku swmjem Mit­
theilungen aus Schwedischen Archiven und 
Bibliotheken, umieścił podobiznę pewmej recepty, 
zapisanej ręką Kopernika na jednej z książek należą­
cych do tego astronoma. Recepta ta składa się z dzi­
wacznych ingrediencyi, których na próżno szukali­
byśmy dziś w farmakognoscyi, do tego bowiem le­
karstwa, podług rzeczonej recepty, wchodziły pewne 
dozy: koralu, szmaragdu, szafiru, złota, srebra, ar- 
mońskiej gliny, cynamonu, palonej kości słoniowój, 
rogu jednorożca, i t. d.

Z takiej recepty i takiego lekarstwa każdy dziś medyk 
i farmaceuta rozśmiałby się niewątpliwie, a być może 
że i Kopernik śmiejąc się z recepty owej, zanotow’al 
ją sobie jako curiosum, co prawdopodobne, nie zaś 
żeby lekarstwa takie miał zapisywać chorym sw’oim, 
do których, jak wiemy, głównie zaliczał ubogich Warmii 
mieszkańców.

Sama książka, na której zapisana jest ta dziwaczna 
recepta, zanotowaną jest bowiem na geometryi Eukli­
desa, (Euclidis elementa Geometriae) obszerna 
praktyka lekarska Kopernika, rozciągająca się nietylko

Wiadomości urzędowe.
Naj. Pan raczył bankierowi Ludwikowi Efraimowi 

Meyer w Hanowerze nadać tytuł Radcy handlowego.

Korespondeneye Dziennika Pozn.

Z ppowincyl, 2 stycznia.
(Mała własność ziemska.)

“ Podniesienie kwestyi téj przez Dziennik z dnia 
7 b. m. jest rzeczywiście tak ważnćm dła społeczeń­
stwa naszego, że objawione życzenie wywołania w téj 
materyi obszerniejszej dyskusyi skłoniło i mnie do skre­
ślenia następnych uwag:

Niewątpliwym, jest, że oznaczone powody sprze­
daży posiadłości na całym obszarze W. Księstwa Po­
znańskiego, przyspiesza „ow starożytny lichwiarski kre­
dyt, który podstęp i spekulacya bezsumiennie od da­
wna niestety, i aż do chwili obecnej wyzyskują, — 
a nowa ordynacya subhastacyjna ułatwia to wywłasz­
czenie“.

Ale, szukając lekarstwa na tę, że tak powiem, roz­
szerzającą się coraz gwałtowniej epidemią, zdaje nam 
się ng czasie wykazać, chociaż tylko pobieżnie, przy­
czyny téj grasującej choroby, — która nietylko w ma­
łych posiadłościach wiejskich, ale i w większych ma­
jątkach bezwzględnie a licznie coroczny tribut wybiera, 
—- zanim przystąpimy do rozbioru i ściślejszego za­
stanowienia się nad samém lekarstwem. — Jak wia­
domo, uwłaszczenie włościan około przed laty dziesię­
ciu w W. Księstwie Poznańskićm z wielkiemi ko­
sztami dla stron obudwóch przeprowadzone, a nastę­
pnie zamiana czynszów na renty, dokonały zupełnego 
rozdziału pomiędzy dominiami i włościanami. Rozdział 
ten przez polieye obwodowe troskliwie pielęgnowany, 
doprowadził nieomal do zatarcia wszelakich wzaje­
mnych stosunków pomiędzy dawniejszym właścicielem 
a uwłaszczonym. Zniknęła też w następstwie zamożność 
kmiecia polskiego, którego spadkobiercy ojcowizną po­
dzielić się musieli, a rozczarowanie licznej niekiedy ro­
dziny biednego wieśniaka, wówczas niestety dopiero 
następuje, gdy już cały dobytek runął.

Nie wynika ztąd bynajmniej, żebyśmy przeciw

na Warmią samą, ale aż do Chełmna i Królewca, 
potwierdzają najwymowniej, że ta recepta podług któ­
rej mierzy p. Cantu lekarską mądrość Kopernika, ni- 
czem więcej nie jest, jak prostą zwyczajną ciekawostką.

To samo da się powiedzieć i o owych przepisach 
higyenicznych, które umieścił Dr. Hipler a z których 
p. Cantu odsądza Kopernika od znajomości sztuki le­
karskiej, oświadczamy więc, że owe Regimen sani- 
tatis D’Copernici Canonici Varmiensis przepi­
sane z archiwów kapituły warmińskiej, niesłusznie są 
przypisywane Kopernikowi, były to bowiem przepisy 
ułożone przez medyków paryzkich dla króla angiel­
skiego Henryka VII a które i w naszej znane są li­
teraturze, wydał je bowiem po dwakroć 1533 i 1543 
Frańciszek Mymer Szlązak, professor akademii krakow­
skiej. Niedorzeczne wzmianki w owych przepisach, jak 
n. p. grzmoty w styczniu, już przemawiają za ich nie 
autentycznością, o których przecie w naszym klimacie 
taki wielki astronom pisać nie mógł i z pewnością nie 
pisał, mógł przepisać sobie jaką notatkę ale nigdy 
układać takich bajek. To co p. Cantu napisał, że 
manuskryptom Dantyszka a resp. Drowi. Hipler win­
niśmy, jako pewną wiadomość, że Kopernik między 
trzema kandydatami postawiony był na biskupstwo 
warmińskie, także wymaga małego sprostowania. Da­
leko nie sięgając przypomnijmy sobie, że na sejmie 
piotrkowskim roku 1512 król Zygmunt kapitule war­
mińskiej dał pewne przywileje, na mocy których po 
śmierci biskupa kapituła musiała przysyłać królowi 
listę wszystkich kanoników warmińskich, z których 
król przedstawiał kapitule czterech do wyboru.

Otóż po śmierci biskupa Ferbera, król Zygmunt 
listem swoim z dnia 4 września roku 1537 przedsta­
wia kapitule do wyboru 4 kandydatów, między tymi
i Kopernika naszego. List królewski znajduje się
w metryce koronnej warszawskiej w księdze LIV na
stronnicy 211, który w swoim czasie ogłosimy, wia­
domość zaś o tem na 120 lat przed Dr. Hiplerem po­
daną została przez uczonego H. Janoćkiego w jego
uczonćm dziele Nachrichten von Raren polnischen 
Büchern część III str. 86. W aktach zaś kapituły 
warmińskiej znajduje się wiadomość ta, ale nie w fo­
liałach Dantyszka tylko w manuskrypcie summaryusz 
praw Reverendissimi Capituli Varmiensis circa electio- 
nem Episcopi N. XII Lit. B.

Ale najważniejszy ze wszystkich błąd nie do da-
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uwłaszczeniu powstawali, lub twierdzili, że ono bezpo­
średnio na obecną biedę uwłaszczonych wpłynąć prze­
ważnie miało, nie, bynajmniej: — tego się nie ma na 
myśli, bo w iadomo, że już i konstytucja 3 maja pod­
daństwo zniosła, i sam naczelnik, wiekopomny Ko­
ściuszko, uposażenie kmieci własnością ziemską urzę- 
downie ogłosił. My tylko okazujemj7 sporadjezne z niej 
skutki, a okazując je, pragniemy, bj7 przez odpowie­
dnie środki wypadki podobne złagodzone lub zupełnie 
usunięte zostały. Podział więc ojcowiznj7 pomię­
dzy niekiedy dość liczne rodzeństwo, sprowadzał 
kłopotj7 na ostatniego dziedzica nieruchomości, a ro­
dzeństwo najczęścićj straciwszy swe cząstki po rodzi­
cach, przeszło na proletaryat: — i jakże się to dzieje?
— oto, nowy właściciel nie mając najczęściej goto­
wizny, układał się z rodzeństwem na czas i raty, — a 
to znów zniecierpliwione taką wypłatą, a przez po- 
kątnych doradzców po miasteczkach i wyszynkach 
podbechtane, ojcowiznę sw ą żydom za bezcen najczęścićj 
za połowę lub mniej wartości odprzedaje.

Pamiętna jest jeszcze dawniejsza organizacya są­
dowa w7 księstwie Poznańskićm, i wicmj7 przecież, że 
po miastach powiatowych dawniejsze sądy pokoju, dla 
spraw mniejszych przeznaczone rzeczywiście w krótkiej 
swój procedurze, sprawy ludu naszego pojednawczo 
zatatwiały; — przypatrzmy się atoli dzisiejszej agita- 
cyi w7 dni targowe po miasteczkach powiatowych, a 
przekonamy się, że obok targu na produkta wszelkiego 
rodzaju, że obok sprzedaży zboża, które zwykle żyd, 
wystawiwszy na okaz sumienności aecymalną wagę na 
rynek, za szefel płaci a sto funtnw chłopu odważa, — 
odbywa się targ na procesu, do których zwykle po- 
kątny konsulent, uwijając się po rynku i szynkach, 
przybyłych wieśniaków skrzętnie namawia, — w tran- 
zakcyach wekslowych, zastawowych, sprzedażnych, po­
średniczy, a nieświadomy wieśniak nie grzeszący by­
najmniej znajomością tratow i rimessów, podkreśla na 
poprzek nazwisko swoje na przygotowanym naprzód 
już cerografie bliskiej swćj zagłady.

I cóż z tego, że potem jednego na stu, przekona­
nego oszusta, a spanoszonego mieniem biednego ludu 
naszego, ręka spraw iedliwości dosięga? — że tam może 
jakiś Presser lub Moritz rekolekcye w Rawiczu od­
bywa, — kiedy dziwięćdziesięciu szczwanych opryszków 
niespostrzeżeme rzemiosło sw7e na rozległą skalę, na 
biednych a nieświadomych ludziach praktykuje?

Praktykują się też na ogromne rozmiary proeesa 
i sprawy bagatelne, a w7 jednym zwykle terminie 
w przecięciu trzydzieści spraw takich odbywa się co 
tydzień; — lichwiarz dopilnuje z pewnością terminu,
— chłopek przez namówionego a usłużnego pokutnego 
doradzcę, zabawionj7 w szynku, najczęściej się opóźnia, 
i oto wyrok zaoczny, egzekucja, i najczęścićj, wy­
właszczenie.

Wyliczać wszelakie praktyki, jakich niesumienni 
lichwiarze i chytre konsulenty na biedakach tych do­
puszczają się, potrzebabj7 spisywać foliały; —■ dość na 
tćm, że chłopek opuszczonj7 błąka się w swćj niedoli, 
nie wiedząc, gdzie szukać pomocy, i najczęścićj pomimo 
swćj mrówczćj pracowitości, pada ofiarą. — Zajrzemy 
do powiatów nad Wartą położonych i do innych oko­
lic przez polską ludność dawniej zamieszkałych, a prze­
konamy się o prawdzie powyższego.

Widzieliśmy więc działalność chirurgów7 lichwiar­
skich na małych właścicielach z wielką skrzętnoscią, 
przebiegłością, szykiem według modnego dykeyonarza, 
praktykowaną; — lecz czemże się dzieje na Boga, żo 
i właściciele średnich posiadłości ziemskich, np. ma­
jątków z jednćj lub dwóch w7si składających się, i to 
częstokroć ludzie skromni, poważni, pracujący w pocie 
czoła, — wywłaszczeniem, albo w nieodpowiednią 
bynajmniej wartości realnej sprzedażą, niepowrotnie 
upadają, i częstokroć w zmartwieniach i niedoli, resztę 
dni swoich wlokąc, zaledwo wegetują!?

O tćm jak niemnićj o środkach zaradczych nastę­
pnie pomówimy.

Paryż, 31 grudnia.
(Wybory paryskie. Wiktor Hago i kontrakt przez niego pod­
pisany. Kandydatury republikańskie w departamentach. Izba 
i opinia. Dyskusya o podatku dochodowym. Vauban, p. Thiers 
i p. Wołowski. Thiers i Bocher. Wybory w akademii francu- 
skićj. Książe d’Aumale, p. Littré, p. Camille Kousset i p. de 

Lomćnie. Nowości literackie.
S. E. Przygotowanie wyborów 7 stycznia po za 

izbą, w7 izbie zaś kwestya podatku dochodowego zajęłj7 
cały tydzień. W Paryżu prawdopodobnie zostanie wy-

row7ania, który zła tylko wola podyktować mogła, a 
którego gorący nawet patryotyzm usprawiedliwić nie 
może, to jest finał rozprawy p. Cantu, w którym o- 
dziera Kopernika z tej aureoli, z tej chwały, którą 
mu świat cały oddaje, mówiąc, iż „Kopernik żadnej 
nie odkiył nowości, lecz uporządkował tylko dawno 
znaną szkole włoskiej teoryą. I na dowód przytacza, 
że przedtem nauczał tego Celiusz Calcagnini; 
i żeby go kto z znających literaturę włoską nie złapał 
na datach, każę umierać Kopernikowi nie w7 1543, jak 
mamy na to dowody najautentyczniejsze, bo oryginalny 
list biskupa warmińskiego Gizego, pisanj7 w7 dwa mie­
siące po śmierci Kopernika, ale dopiero w7 1545 i to 
nie jest myłką druku, ale jego wyraźne oświadczenie, 
na które pozwólcie czytelnicy, że odpowiemj7 uczonemu 
historykowi.

Celiusz Calcagnini, kanonik katedry ferarskiej, li­
terat, poeta włoski podróżując z kardynałem Hipolitem 
d’Esle po Niemczech, Węgrzech i Polsce między ro­
kiem 1517—1519; w7 roku 1518 zrobił znajomość w7 
Budzie z uczonym teologiem i matematykiem Jakóbem 
Ziegler Bawarczykiem; wróciwszy do Rzymu poznał 
się w roku 1533 z Janem Albertem Widmanstadt, 
biegłym orientalistą.

Od jednego więc lub drugiego zasłyszawszj7 nieco 
o pomysłach Kopernika, o których już od roku 1509, 
w którym to czasie dnia 2 czerwca, jak sam zeznnje, 
w7 księdze IV. w rozdziale 13 obserwmwał osobiście w 
Krakowie zaćmienie księżyca, głuche tu i owdzie krą­
żyły wieści. — Napisał Calcagnini rozprawę, w której 
jako o hipotezie mówi: że słońce stoi a ziemia się po­
rusza. W którym to roku mianowicie było, nie" wy­
jaśniają dostatecznie źródła włoskie, mówimy dostatecz­
nie, dlatego, że na takie, które manuskryptowi Calca- 
gniego, każą lat kilkanaście spoczywać, w7 biórku ja­
kiegoś Bonawentury Pistofila, któremu dedykował swą 
pracę, obecnie przynajmnićj, nie możemy się powołać. 
vV spraw’ie tej faktem jest to tylko, że Calcagnini u- 
marł roku 1541, rozprawa zaś jego: Quod coelum 
stet terra autem moveatur ogłoszoną została po 
raz pierwszy drukiem, dopiero w trzy lata po śmierci 
jego, to jest: 1544 w Bazylei, staraniem Jana Hiero­
nima Mouferrata, razem z innemi drobnemi pismami 
jego-

P. Cantu naznaczając rok śmierci Kopernika na 
rok 1545 a w ięc w rok po wj jściu pisma Calcagniego,

branym p. Victor Hugo, jedyny kandydat republikań­
ski, który jest powszechnie znany i poważany, bo jego 
konkurenci, ex-jenerał Cremer np., prezydent radj- 
municypalnej Vautrain i inni nie dali jeszcze republi­
kanom dostatecznych rękojmi. Monarchiści zaś są 
w7 największym kłopocie; ani Rotschild, ani Mac-Ma- 
hon nie przyjmują kandydatury, a liga paryska 
dzienników już żadnego proponow7ać nie chce. Tym­
czasem odbywają się na rue d’Arras zgromadzenia pu­
bliczne, w których republikanie roztrząsają zalety kan­
dydatów swoich i od wszystkich wymagają przyjęcia 
mandatu impératif. Wiktor Hugo przyjął w7arunki 
tego zgromadzenia i nie chcąc sam stawić się przed 
wyborcami, przesłał im oświadczenie, zgadzając się na 
mandat contractuel i podpisał kontrakt, z którego 
następujące przytaczam artykuły: 1) amnestya za 
wszystkie zbrodnie, występki polityczne; publiczne 
śledztwo o w’ypadkach zaszłych w maju i czerwcu 1871; 
zniesienie kary śmierci; 2) ogłoszenie ostateczne repu­
bliki; rozwiązanie jak najprędsze obecnego zgromadze­
nia i obranie zgromadzenia mającego zredagować kon- 
stytucye; 3) powrót do Paryża rządu i zgromadzenia; 
zniesienie stanu oblężenia w Paryżu i na prowincyi; 
4) służba wojskowa obowiązkowa i osobista dla każdego 
obywatela rzeczy pospolitej francuskiej; 5) wychowanie 
niższe bezpłatne, obowiązkowe i świeckie; wychowanie 
średnie bezpłatne i świeckie; 6) rozłączenie zupełne 
kościoła od państwa; 7) wolność nieograniczona stowa­
rzyszenia, zgromadzania się i druku; 11) podatek pro- 
porcyonalnj7 od dochodów; wykluczanie wszelkiej mo­
narchii pod jakąkolwiek firmą. Kandydat zaś w oso­
bnym liście do wyborców powiada: „wybór,jaki lud 
paryski zrobi 7 stycznia, powinien znaczyć republikę 
itd. (tu pow tarza powyższe artykuły) i kończy dodając : 
Powinność jest prawem mojego życia. Spełnię ją po 
za izbą, równie jak i w7 izbie. Wiktor Hugo. *

Z tćm wszystkiem wielu nic dowierza poecie; lę­
kają się, żebj7 nie dotrw7ał na stanowisku, żeby obrażony 
w swojej osobistej dumie, nie podał się do dymisji jak 
w Bordeaux, żeby nareszcie nie był raczej w izbie de- 
klamatorem jak poważnym, spokojnym choć niezachwia­
nym przedstawicielem nienaruszonej woli wielkiego 
miasta. Mimo tego wszystkiego, bądźcie pewni, że 
przejdzie, bo wszyscy inni republikanie ustępują mu 
dobrowolnie miejsca.

Na prowincyi wybory nie będą miałj7 takiego tą 
rażą znaczenia jak w Paryżu. Zapisuję jednak że 
w Basses Pyrénées zostanie pewnie w7ybranym margr. 
de Noailles, znany u nas autor dzieła o Henryku Wa- 
lezym, to jest o Polsce w XVI wieku. Jest on kan­
dydatem republikańskim. Na miejsce dymisyonow anego 
jenerała Faidherbe w7 departamencie Somme, republi­
kanie głosować będą za sławnym profesorem i publi­
cystą p. I. Barnć, który wygnanj7 został po zamachu 
2 grudnia i wykładał w7 Genewie literaturę francuską. 
Minister spraw zagranicznych p. de Rćmusat nie przy­
jął kandydatury ofiarowanej mu przez wyborców w7 de­
partamencie Somme : „Postanowiłem, powiada, nie wejść 
jako deputowany do zgromadzenia narodowego, a nic 
zapewne takiego nie zaszło od 10 miesięcy, coby ka­
zało mi żałować tego postanowienia; to tćż muszę 
w nićm wytrwać.“ „P. minister jest bardzo surowym 
dla członków izby, ale opinia publiczna jest jeszcze 
dla nich surowszą. „Podatek od dochodów stanowił 
z przymusem szkolnym i służbą wojskową ogólną i 
osobistą, trzy podstawy odrodzenia kraju naszego, pisze 
jeden z najumiarkowańszych publicystów w Revue 
politique. Wszyscy zdawali się zgadzać na to temu 
kilka miesięcy... Otóż podatek dochodowy już poebo- 
wanj7. Służba wojskowa obowiązkowa, która już prze­
ciwników7 nie miała, zaczyna tracić wielu stronników7 
pod tym samym wpływem, który uniemożebnił podatek 
dochodowy; przyrzekają nam ciągle jćj pozory, ale 
rzeczywistość codzień znika w skomplikow7anych dys- 
pozycyach. Nareszcie minister oświecenia, p. Jules 
Simon, złożył niedawno projekt do prawa uświęcający 
skromnie i bojaźliwie, zasadę przymusu szkolnego; ale 
nie pewna czy go rząd popierać "będzie. Oto do czego 
redukuje się w przeciągu niespełna roku jednego dzieło 
odrodzenia narodowego ! “

Znacie już dyskusye tyczące się podatku docho­
dowego. We wtorek, po załatwieniu sporu między p. 
Pascal Duprat a p. Bazę co do dokumentów w7 sprawie 
książąt, wstąpił na mównicę sam prezydent rzeczypo- 
spolitćj i przez całe posiedzenie wykazywał niedogo­
dności, niebezpieczeństwa tego podatkuj, który w jego 
oczach jest niesprawiedliwym a zresztą jest już w uży­
ciu pod innemi firmami. Twierdził, że klasy bogate

chciał może poprzeć tylko swoje, nie wytrzymujące kry­
tyki twierdzenie: „że Kopernik nie odkrył żadnej no­
wości, a tylko uporządkował dawno znaną szkole wło­
skiej teoryą“ budowy świata, który przedstawicielem 
mieni poetę Celiusza Calcagniego. Aczkolwiek p. Cantu 
nie zacytował w7 rozprawie swćj źródła, zkad wziął 
wiadomość o Calcagninim, i czy przed nim pisał kto 
o nim; aczkolwiek z niesłychanćm lekceważeniem histo­
ryi astronomii, ośmielił się napisać tak nieoględnj- fra­
zes, o mniemanej teoryi budowy świata, znanej we 
Włoszech przed Kopernikiem, nie powiedział tu jednakże 
żadnych nowych rzeczy. Bo to samo, co on pisze o 
Calcagninim, już zkąd inąd i nam nawet znane było. 
Naszych i obcych w7 tej mierze nie cytujemy tu źródeł, 
ale dla p. Cantu zacytujemy tu źródła ziomków jego. 
Oto ks. Hieronim Tiraboschi, w świetnej swej akade­
mickiej mowie, mianćj w Modenie 1792, a drukowanej 
razy kilka, mówiąc o Calcagninim, temi odzywa się 
słowy: ...„Tak więc Calcagnini pierwszj7 z rodaków7 
naszych, nim dzieło Kopernika drukiem ogłoszone zo­
stało, nauczał już we Włoszech o ruchu ziemi“... To 
samo znajdujemy i w literaturze jego.

W ostatnim zeszycie czasopisma włoskiego z roku 
1818, pod tytułem Biblioteca Italiana, nieznanj7 
nam autor w biografii Celiusza Calcagniego obszernie 
skreślonej pomijając, że poetę i literata zamienia na 
matematyka geometrę, te same co i Tiraboschi nie wy­
trzymujące krytyki powtórzył słow7a, Z tych więc źró­
deł włoskich lub z innych nieznanych nam pochwycił 
p. Cantu mizerną wiadomość o Calcagninim, i tą wia­
domością odarł Kopernika z zasługi pierwszego twórcy 
i nauczj’eiela astronomii dzisiejszej.

Kiedy już mówimy o Calcagninim nie możernj7 
pominąć na chlubę literatury naszćj, że wkrótce po 
ukazaniu się wzmiankowanego przez nas zeszytu Bi­
blioteki Włoskiej, w czerwcu roku 1819, w Pamiętniku 
Lw’owskim, redakcyi A. T. Chłędowskiego, następiiiacy 
napisano artykulik:

„Włosi chcą Kopernikowi sławę ode­
brać. Ostatni poszyt z roku 1818 pisma Biblioteca 
italiana wzmiankuje o świeżo wydanej biografii jeo- 
metrj7 Celio Calcagnini. Uezonj7 tu urodził się roku 
1479 i nauczał jeszcze przed Kopernikiem tego samego 
systematu, który ostatniego nosi nazwisko. Kopernik 
ogłosił naukę sw7oją roku 1543, a Calcagnini jeszcze 
roku 1541 umarł. Rozprawa jego ma tytuł: „Quod

coelum stet terra a u t e m m o v e a t u r“. Pismo 
to składa się z siedmiu kart, lecz dowiedziono w7 nićm 
dokładnie (?), że obrót słońca i gwiazd a stanie ziemi, 
jest zmamieniem zmysłów. Autor przytacza przykład 
żeglarza, przed którym brzeg uciekać się zdaje, twier­
dzi że mamy antypodów7 i objaśnia z obrotów ziemi 
półroczną noc w okolicach bieguna“. (?)

Wypisawszy sobie kiedyś rzeczony artykulik, nie 
potrzebuję mów7ić, iż długo szukałem cytowanej rozpra­
wy Calcagniego — niestety, z żalem wyznać mi przy­
chodzi, że poszukiwania moje aż dotąd daremne były. 
Gdy więc obecnie z samego dzieła Calcagniego, nie 
mogę przywieść treści onego; jedynie na obronę genial­
nych pomysłów7 nieśmiertelnej sławy ziomka naszego 
w odpowiedzi na chełpliwość włoską pozwalam sobie 
zacytować opinią o rozprawie Calcagniego, bezstronne­
go zupełnie krytyka, ostrego sędziego w7zględem Ko­
pernika w wielu miejscach, a sławnego i znanego mo­
nografia historyi astronomii, Jana Stefana Montukla:

„Tu wypada wzmiankę zrobić, mówi ten Arj>- 
tarch XVII wieku, o jednym współczesnym Koperni­
kowi, a który, zdaje się na pozór, że go poprzedził w 
jego odkryciach i myślach względem ruchu ziemi. — 
Był to Celio Calcagnini, professor literatury w Fera- 
rze, po którym doszła do nas rozprawa pod tytułem: 
Quod coelum stet terra autem moveatur. Pi­
smo to jego znajduje się w zbiorze pogrobowym dzieł 
jego, drukowanym w Bazylei roku 1444, sam bowiem 
pisarz umarł roku 1441. Lecz przypuściwszy nawet, 
iżby ta rozprawa znaną była pieywćj, niż dzieła Ko­
pernika, — żadnego tam nie znajdujemy dowodu u- 
właczającego zasługom jego; w7szystko bowiem, co tyl­
ko zawiera się w tej rozprawie, jest jedynie parado- 
xalnem roztrząśnieniem, wszędzie bowiem Calcagnini 
twierdzi: że to być może, że ziemia się obraca. Nadto 
w7 rozprawie tej jest uwaga, jedynie o obrocie ziemi 
około swćj osi, a to celem objaśnienia obrotu całej kuli 
niebieskiej. Nie masz w niej ani słow7a o biegu zie­
mi po przestrzeni niebios w około słońca, czyli o ro­
cznym obrocie ziemi, a to jest właśnie to, na czćm is­
totnie polega wielkie odkrycie i zasługa Kopernika.*

Tyle pisze Montucle, mj7 dodamy, że nietylko Cal­
cagniego ale wszystkich filozofów i astronomów razem

* Montuela: Histoire des Mathématiques, nouvelle 
edition. Paris. T. I. Ch. VII.

płaca około 1400 milionów, wtenczas kiedy ciężar klas 
pracujących nie wynosi 400 milionów. Specyaliści 
już po dziennikach bardzo łatwo wykazali, że rachunki 
mów7cy nie we wszystkiem zgadzają, się z rzeczywisto­
ścią. Co do jego porównania budżetu angielskiego 
z francuskim, p. Duvergier de Hauzanne, niemałe 
zrobił popraw’ki w rachunkach p. Thiersa. Nareszcie 
polityk-literat przeczytał z mównicy wymowne ustępy 
z dzieła Vauban, które stosują się do ówczesnej taxy 
(la taille) ale żadnego wcale nie mają stosunku z po­
datkiem dochodowym.

To też nazajutrz w środę p. Wołowski przyniósł 
także dzieło Vaubana: la Dûne royale i pokazał że 
Vauban proponuje na miejsce istniejącego wówczas po­
datku właśnie podatek dochodowy. Ale izba nie chcia- 
ła słuchać jego mowy, przerywała mu ciągle, dowio­
dła lekceważeniem tak ważnej sprawy i tak obeznanego 
z przedmiotem mówcy egoizmu posuniętego do cyni­
zmu. P. Wołowski wiedząc, że il n’ya pas de pire 
sourd que celui qui ne veut pas entendre, 
musiał zejść z mównicy, a po przemowie zbyt optymi­
stycznej ministra Pouyer Quertier, po daremnych usi­
łowaniach pp. Hottard i Langlois, izba głosowała prze­
ciw projektowi p. Wołowskiego. — W czwartek przy­
szedł pod obrady projekt komisyi o opodatkowaniu nie­
których tylko dochodów; ale zaszedł spór między p. 
Thiersem, który wymagał natychmiastowej dyskussyinad 
projektem do prawra o banku, a p. Bocher, sprawozdawcą 
komisyi, który życzył sobie mieć więcćj czasu do opra­
cowania raportu. Skończyło się na tern, że p. Bocher 
ustąpił, ale zrzucając odpowiedzialność na rząd za nie­
przygotowaną dyskusje. —- O projekcie p. Langlois, 
który także przepadł, o dyskusyi projektu bankowego, 
który upoważnia bank do wypuszczania 2 miliardów 
800 milionów, wspominam tylko pobieżnie, nie chcąc, 
czytelników nudzić spraw’ami finansowemi, które ich 
mało obchodzą. — Akademia francuzka wybrała wczoraj 
4 nowych członków’: księcia d’Aumale prawie jedno­
myślnie, p. Littré, p. Camille Rousset i p. de Lomć­
nie; p. About przepadł na ten raz. Pierwszy wybór 
jest czysto politycznym, bo nikomu nie przyjdzie do 
głowy uważać księcia za jednego ze sławniejszych li­
teratów francuzkich. To dowodzi tylko (a wiedzieliśmy 
już o tćm poprzednio), że akademia francuzka przez 
Burbonów założona, sprzyja dotąd Burbonom. O panu 
Littré już wspomniałem w jednym z listów : jego dzie­
ła medyczne, czysto naukowe, jako też filozoficzne (jest 
on jak wiadomo zwolennikiem filozofii pozytywnej Au­
gusta Comte), a przedewszystkiem studya jego filolo­
giczne, mianowicie słownik jego historyczny francu­
skiego języka, jakim się żaden dotąd naród szczycić 
nie może, zalecały go już dawno uwadze członków aka­
demii. Dobrze że wpływy niechętne jego przyjęciu mu- 
sialy uledz sprawiedliwości. Cóż powiedzieć o p. Ca­
mille Kousset? Nikt z was zapewne, szanowni czytel­
nicy, o nim ani słyszał kiedy. Ja, który go znam oso­
biście, mogę wam tyle tylko powiedzieć, że był naprzód 
nauczycielem synów p. Guizot, następnie profesorem 
historyi w lyceum Bonaparte, potem dyrektorem archi­
wów w’oj en ny eh, napisał 3 dzieła, pierwsze o rewolu­
cji francuzkićj bez wartości, drugie o ministrze Lou- 
vois bardzo ciekawe, które uwieńczonćm zostało nagro­
dą w akademii, trzecie o hr. de Belle-Isle i o bitwie 
pod St. Gottard. — Dla czego został wybranym? Dla 
tego szczególniej, że uczył dawniej łaciny młodego Gui- 
zota, a kilka razy już przedstawiał się : wytrwałość jego 
spodobała się wyborcom. P. de Lomćnie znany czytel­
nikom z Revue des Deux Mondes publicysta, za­
sługiwał na ten zaszczyt, chociaż nie jest tak znanj’ 
jak konkurent jego mniéj szczęśliwy p. About.

P. Guizot, pónieważ tu o nim była mowa, wydał 
nowe dzieło p. t. Le duc de Broglie, w którćm 
można znaleść mnóstwo nauczających szczegółów o pa­
nowaniu Ludwika Filipa. To i broszura p. Taine p. t. 
O głosowaniu powszechnćm i o sposobie gło­
sowania są jedynemi ńowościami literackiemi w tym 
ostatnim tygodniu r. 1871.

Życzenia moje dla Francyi i dla Polski na rok 
1872 odkładam do przyszłego listu.

NIEMCY.
Berlin. 3 stycznia. Z utworzenia osobnego mini- 

s erstwa marynarki, które dotychczas w ręku hr. Roona 
spoczywało i połączone było z ministerstwem wojny, 
cieszy się nie mało opinia publiczna Niemiec. Spodziewa 
się ona przez rozdział dwTóch tych wydziałów większej 
po ministerstwie marynarki samodzielności i powię­

kszenia floty niemieckiej. Z* rozdziałem już dawni 
przemawiali tak posłowie pruscy, jak i niemieccy, 1 
jakkolwiek czujne oko rządu i marynarki nie spuszcza 
z oka, o. czćm już w wojnie duńskiej a mianowicie ] 
jej ukończeniu, przekonać się było można, to jedn 
kówoż starania Wszelkie pod tym względem minist 
wojnj’ nie zdolne były zaspokoić dumj’ niemiecka 
która spotęgowana jeszcze ostatniemi czasjr odpowiedn 
o ile możności siłom wojskowym zapragnęło i pragn 
mieć flotę. Dla tego dzienniki niemieckie z zadowol 
niem witając rozporządzenie cesarskie wykazują z j 
dnej strony niedogodności, jakie przedstawiało poł 
czenie w jednej osobie dwóch tak ważnych urzędó 
ministerstwa wojny i zawiadowcy marynarki, z drugi 
zaś strony obliczają korzyści, które zdaniem ich, spa 
muszą na Niemcy przez utwmrzenie osobnego ministe 
stwa i nominacyą jenerała Stoscha ministrem marynarl 
Jenerał na równi Co do urzędu stać będzie z ministre 
Dellbruckiem i będzie podlegał kanclerzowi. Czy 
rząd kanclerski, tyle mozolny bo tyle przedstawiają. 
prac a złączony w jednej osobie, podoła teraz naw 
łowi zatrudnień — to jest kwestya, nad którą dzie 
niki już zawczasu się zastanawiają. Utrzymują n 
bez słuszności, że więcćj odpowiadałoby potrzebie i 
prościło prace, gdyby osobne utworzono ministersti 
państwa, które prędzej i skuteczniej działać bj7 mogl

Cokolwiekbądż, rozporządzenie powyższe nie i 
dzie uwragi prasj’ angielskiej i moskiewskiej, które 
bojętnie przypatrywać się nie mogą wzrostowi sw 
współzawodniczki na morzu.

Komisarze izby poselskiej zrobili wniosek przy etn< 
ministerstwa spraw7 wewnętrznych, ażeby w przyszło? 
skreślono z etatu pensye prezydentów i dyrektort 
administracyi policyjnej w Gdańsku, Szczecinie, NI 
gdeburgu, Kolonii i Akwizgranie. Poseł Ilehner z 
proponował także, ażebj7 wniosek pomieniony stósow 
się się także do pensyi dyrektora policyi w" Wiesb 
denie i ażeby w powyższych miastach zmniejszoną z 
stała liczba urzędników policyjnych.

W dniu 28 grudnia odkryty został w St. Priv 
z wielką okazałością pomnik, który cesarzowa wvst 
w ić kazała na pamiątkę poległych oficerów i żołnier: 
czwartego pułku gwardyi grenadyerów. W przytor 
ności wszystkich prawie oficerów7, załogujących w Mt 
i poświęceniu pomnika odczytano pismo cesarzowi 
ktorem pomnik, piękne, jak utrzymują, dzieło arcl 
tektoniczne pracy radzcy budowniczego p. Statz z K 
lonii, przekazany został pułkowi. — Według H. C. prz 
słaną została sejmowi pruskiemu petycya na korzj- 
Jezuitów, zaopatrzona podobno w 3000 podpisów z , 
kolie Koblencyi. Jeśli wiarę dać można pomienionein 
pismu, to petenci chcąc wykazać zasługi Jezuitów 
tych okolicach, dobroczynny wpływ7, jaki wywieraj 
między innemi i nato zwrócili uwagę, że Jezuici i 
wystawie rolniczej się odznaczyli, odebrawszy za In 
dowie bydła i fabrykacyą sera pierwsze na niej medal

W izbie bewarskićj dawarskiej dawał ministi 
finansów objaśnienia co do podziału pieniędzy, prz' 
padłych na Bawaryą z kosztów wojennych. Dotyc) 
czas wypłacono pojedyńczym państwom 153,334,01 
talarów, z których 23,519,148 talarów otrzymała B; 
warya; oprócz tego przypadła jej suma 11,713,01 
florenów jako cześć należąca się z kontrybuc 
ściągniętej z Paryża. Minister oświadczył w końc 
że pieniądze z kosztów wojennych użyte będą na spł: 
cenie wojennego długu z roku 1870 i ogólne dłu< 
państwa.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 2pstycznia. Zamierzona nowa prawiu 

państwowa miedzy Węgrami a Kroacya ugoda je: 
obecnie jedynym faktem większej doniosłości na poi 
wewnętrznej polityki, jaki i umysły i dziennikarstw 
tutejsze przedew7szystkićm zajmuje. Co do dalszeg 
przebiegu toczonych w tej mierze układów słychat 
że członkowie stronnictwa narodowego wręczyli hra 
biemu Lonyay w sobotę memoryał i że memoryał tei 
natychmiast cesarzowi przedłożony został. Wedle dal 
szego jeszcze doniesienia mieli takowi onegdaj ponowni 
z hrabią Lonyaj’ konferencyą, podczas kiedy unio 
uiści odbyli znowu w7 tymże dniu naradę' u hr. St. Er 
dódy. Umowy te i układy prawdopodobnie do 5 m 
b. się pociągną.

Peszteńska Reform zaprzecza wiadomości, jakobt 
cesarz miał prezydować na zapowiedzianyeli wspólnycl 
unionistów i narodowców7 obradach, o jakich w7czora 
wspominaliśmj7. Zdawaćby się mogło, że wiadomość

zebrane pomysły ani w cząstce nie wyrównywają tym 
zasługom i pomysłom, jakiemi są okryte genialne wyna­
lazki Kopernika, który, powiedzmy ze Śniadeckim 
„zniszczył całą przepaść wieczności, odgadł najtrud­
niejsze wynalazki, jakiemi zaszczyca się potomność, 
przepowiedział najliczniejsze w biegach niebieskich od- 
mianj7, i pokazał drogę do wytłumaczenia tych ciał, 
których nie dościgło oko jego. Mówiąc o rocznym 
biegu ziemi w około słońca, wytłumaczył najdelikatniej­
szą, że tak powiemy, astronomii, to jest pochyłości dro­
gi rocznej do równika i cofanie się punktów równo- 
nocnych, przez co dowiódł, że równik z ekliptyką ani 
się zszedł kiedy, ani też zejść się może, jak to marzyli 
niektórzj7 astrologowie, chcąc przez to tłumaczyć fizy­
czne rewmlucye ziemi, i przepowiadać jćj. przyszłe kie­
ski albo odmiany.

Po czyjej teraz stronic prawda, niech osądzą czy­
telnicy, niech osądzą wszysej7 astronomowie, którzy naj­
wyborniejszy mechanizm świata wytłumaczony przez 
Kopernika, o jakim ani się śniło komukolwiek w świę­
cie, policzyli w szeregu prawd najściślej dowiedzio­
nych.

Na tem kończę tych kilka wyrazów odpowiedzi, da­
nych głęboko uczonemu historykowi p. Cantu, prosząc, 
gdyby go słowa moje doszły wypadkiem, aby mi nie 
poczytał za zuchwałe, te przykre i dla mnie i dla nie­
go sprostowania błędów7.

Czołem uderzam przed jego głęboką ermtycyę, czo­
łem przed jego niespożytćm dziełem Historyi po- 
wszeehn ej, którem najwymowniejszy napisał sobie pa­
tent na jednego z najpierwszych historyków, — co jed­
nakże tyczj- się biografii i zasług Kopernika, mężu 
wielce uczony, przebacz, że ci powiemy:

„Panie bracie,
Na rzemiośle się nie znacie.“

X. Ignacj7 Polkowski.
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tak nieprawdopodobni wcale nie zasługiwała na za­
przeczenie.

Podczas kiedy więc piekącą jedna kwestya polity­
czna dopiero do kresu swego się zbliża a inne jak ga­
licyjska i czeska czekaja jeszcze rozwiązania, poruszyła 
ws'pomniona wyżćj Reform tych dni kwestyij nowa, 
kwesty% dalinaty ńska, wyrażając się jednak o niej 
z wielką powściągliwością i ostrożnością. Pisze ona 
w téj mierze: „Nie my, lecz Kroaci i Dalmaci sami 
mogą sprawę tę wprowadzić na porządek dzienny, co 
niewątpliwie uczynią także. Rozwiązanie jéj trudne i 
powikłane. Stare i nowe tytuły prawne nie są jasne. 
Przedewszystkiém musi Dalmacya sama się zdecydo­
wać, dokąd chce należeć. Jeżeli się chce połączyć, 
to Kroacya i sejm węgierski nie będą jéj zaporą*, jak 
to obiecano. Co Austrya uczyni, wiedzieć nie można. 
Stanowczy głos JCMości nie będzie się i tu sprzeci­
wiał woli ludów. Jedna korona monarchy nie jest le­
pszą jak druga, cesarz jest królem dalmatyńskim na 
mocy starego węgierskiego i kroackiego prawa, a jest 
królem Dalmacyi i wtedy, gdy kraj ten, lud i morze 
posiada jako cesarz niemiecki. Dla tego i ponieważ 
Austrya nie więcej ma powodu do zatrzymania Dal­
macyi, jak Węgry do jéj odzyskania, spodziewamy się, 
że w sprawie téj zawikłanćj w’ola tych właśnie się do­
pełni, co w pierwszej linii są w tćm interesowani, to 
jest Dalmatyńców i Kroatów. I ta kwestya załatwioną 
prawdopodobnie zostanie w bieżącym jeszcze roku, a 
ztąd tę odniesiemy korzyść, że, czy perle tę wpleciemy 
do korony naszej, lub czy stanowczo zrzeczemy się jej 
posiadania, granice państwa i publiczne jego prawo o- 
statecznie i silnie zostaną określone i ogólnie uznane i 
ustanowione.“

Ministerstwo ks. Auersperg zamierza podobno w 
czasie zaniedługiin kilku namiestnikom, mianowanym 
jeszcze przez hr. Potockiego i hr. Hohenwarta, dać dymi- 
syą a opróżnione ich miejsca obsadzić osobistościami 
sobie oddanemi. Do liczby takowych zaliczać się zda- 
je tutejszy korespondent Schl. Z tg. i hr. Gołuchow- 
skiego,£uważajac za zapowiedź tego odpowiedź ministra 
spraw wewnętrznych bar. Lassera, którą mu dał na u- 
wagę jego, że przy nowych wyborach ciż sami zupeł­
nie zostaliby obrani posłowie. Baron Lasser miał bo­
wiem wedle korespondenta na to odpowiedzieć : „To 
jest, dopóki pan jesteś namiestnikiem !“

F R A N C Y A.
Nowy rok największem jest świętem Francuzów 

a mianowicie Paryżan. W ten jeden tylko dzień roku 
nikt nie pracuje, w ten jeden tylko dzień każdemu 
wolno co i gdzie chce. sprzedawać bez konsensu, w ten 
dzieli wszystko wylęga z domów na ulice, place i bu­
lwary, całą noc są i mogą być otwarte wszystkie skła­
dy, kawiarnie i szynki, odbywać się przez całą noc 
śpiewy, muzyka i przedstawienia w kawiarniach, tańce 
i bale mianowicie maskowe na salach, w teatrach i o- 
perach. W ten jeden dzień zapominają Paryżanie o 
wszystkich sprawach politycznych i socyalnych i cał­
kiem są oddani zabawie. Na wszystkich ulicach i ale­
jach są powystawiane budy kupieckie albo porozkła­
dane towary po bokach chodników; wszystkie ulice, 
place i bulwary oświecone al giorno i przepełnione ku­
pującymi, przechadzającymi się a mianowicie przesu- 
wającemi się grupami masek. Śpiew i muzyka a szcze­
gólnie na trąbkach zewsząd daje się słyszeć. Wtedy' 
pije Paryżanin uciechę pełnemi piersiami. Nawet gra­
naty pruskie w czasie oblężenia Paryża nie były mu 
w stanie całkiem tej zabawy zepsuć. To też i tego ro­
ku jej używał z całą swobodą sobie właściwą.

Urzędowe recepcye noworoczne odbywały się tym 
razem, nie jak zwykle w Paryżu, lecz w Wersalu i to 
nie z tą wystawną uroczystością, jak za cesarstwa, ale 
w sposób nader prosty i kordialny, prawdziwie po re­
publikańsko. Żaden lud nie będzie z większą lub mniej­
szą obawą rozbierał słów przez prezydenta wypowie­
dzianych, który zresztą, podobnie jak wizytujący go 
nie byli bynajmniej rozrzutni z swemi mowami. Nie 
powiedział ich ani prezydent Zgromadzenia narodowe­
go, ani Ciało dyplomatyczne, ani prezydent Rzeczypo­
spolitej.

P. Thiers rozpoczął wizytowanie, udając się w wi­
lią nowego roku o lléj rano do prezydenta Zgroma­
dzenia narodowego, pana Grévy. Ministrowie towarzy­
szyli p. Thiersowi w pięciu powozach. Huzary i żan­
darmi tworzyli straż przyboczną. Pan Grévy z swém 
biurem przyjmował w sali prezydyalnéj. Pan Thiers 
wystosował kilka słów do p. Grévy, na które ten od­
powiedział. P. Thiers oglądając posągi w’sali, zatrzy­
mał się przed statuą Fryderyka II. i powiedział: „był 
to wielki złoczyńca, ale nie bez genialności.“ Ledwie 
Thiers z swém otoczeniem wrócił do prefektury, to za­
raz powozy, które go przywiozły, pojechały po p. Grévy 
1 jeg° biuro. Prezydent Zgromadzenia lubiący żarty 
wchodząc do p. Thiersa, rzeki : „Usposobienie serc na­
szych nie zmieniło się w przeciągu dziesięciu minut.“ 
Wkrótce p. Grévy z swém otoczeniem wrócił do sie­
bie a p. Thiers ministrami otoczony przyjmował depu­
towanych. Przybywało ich dużo, ale pojedyńczo, albo 
w grupach, ale nie in corpore. P. Thiers witał ich 
chodząc od jednego do drugiego. Składano mu powin­
szowania z powodu jego sukcessów a część deputowa­
nych jak np. p. Bocher, którzy w sprawie bankowej 
przeciw niemu występowali, zapewniali go, że bynaj­
mniej nie czynili tego z pobudek politycznych. Przy­
bywali potem oficerowie, duchowni. W sam dzień no­
wego roku przybyły naczelne władze paryzkie. Tylko 
ks. Aumale i Joinville nic pokazali się u p. Thiers’a, 
co nie obyło się bez komentarzy. Ciało dyplomatyczne 
winszowało prezydentowi jego sukcesu w utwierdzaniu 
pokoju i uśmierzaniu umysłów.

Ciało dyplomatyczne było w komplecie przy re- 
cepcyi z wyjątkiem p. Arnima, którego nieobecność 
wszakże tłómaczy się tą okolicznością, że poseł nie­
miecki nie jest jeszcze formalnie akredytowany w Fran- 
cyi jako ambasador. Lecz jego stanowisko zostanie 
zapewne wkrótce uregulowane, mianowicie, jeżeli p. 
Gontaut- Biron, mianowany ambasadorem francuskim 
w Berlinie, wreszcie się zdecyduje udać się na swą 
posadę.

W dzień nowego roku był także ruch wielki w pa- 
ryzkim „Grand Hôtel“, Cesarz brazylijski bowiem 
przyjmował tam powińszowania swych poddanych, mie­
szkających w stolicy francuzkiej. Książęta orleańscy, 
część ciała dyplomatycznego i wielu Francuzów skła­
dali mu swe powińszowania.

Sytuacya wyborcza w Paryżu coraz więcej się wy­
jaśnia. Stanie prawdopodobnie tylko dwóch kandyda­
tów na przeciw sobie: Wiktor Hugo, podtrzymywany 
Przez żywioły najskrajniejsze i p. Vautrain, który po­
toczy republikanów’ wszelkich odcieni rządowych. Zda­
wałoby się, że ten kandydat powinienby być popartym 
przez wszystkich konserwatystów, którzy powinni utrzy­
manie porządku i spokojności kłaść wyżćj od wszelkiej 
Mvestyi formy rządowćj, ale ich nienawiść do rzeczy­
pospolitéj i ich obawa, że takowa się utwierdzi przez

umiarkowane ich postępowanie, weźmie górą u nich nad 
poczuciem i wykonaniem najprostszych i najkonieczniej­
szych obowiązków’. Większa ich część albo się wstrzy­
ma od głosowania albo da głosy kandydatom niema- 
jącym żadnych widoków być wybranymi, — jeżeli 
ułamki zjednoczonej prasy paryskiej jakich kandydatów’ 
zdoła jeszcze przedstawić.

Postanowienie, przez które izba uregulowała wre­
szcie kwestya powiększenia papierów bankowych, wy­
warło już pomyślny skutek na targ pieniężny. Gwał­
towna też tego była potrzeba.

Bank znajdował się w' obec wielkich wypłat gru­
dniowych z zasobem biletów’ prawie całkiem wyczer­
panym i narażony na to, aby, nie chcąc zawiesić swych 
wypłat, poświęcił swe zasoby kruszcowe, będące główną 
podstawą zaufania, jakie publiczność ma do jego bile­
tów’. Dziwić się przychodzi rzeczywiście, że rząd fran­
cuski musiał z taką nastawać natarczywością, na ko- 
misyą parlamentarną, ażeby wreszcie przełamać jéj 
opór, jaki stawiała manipulacyi żądanej od tak dawna 
przez cały świat handlowy i przemysłowy a której od­
roczenie mogło narazić na szwank najważniejsze sprawy 
kraju.

W miejsce ks. Napoleona, który złożył swój man­
dat jako członek rady generalnej kantonu Ajaccio na 
Korsyce, wyznaczył prezydent rzeczy pospolitej wybór 
innego reprezentanta na 2*1 hm.
jiff Komisya obrana przez zgromadzenie narodowe do 
zbadania propozycj i p. Hervé de Saisy pragnącej pod­
dać pod głosowanie w formie plebiscytu kwestya 
względem formy rządu, zebrała się 29 grudnia i od­
rzuciła jednogłośnie przedłożoną jéj propozycyą. Na 
swego sprawozdawcę obrała p. Germain i upoważniła 
go przypomnieć w swym raporcie, żc zgromadzenie jest 
ustawodawczém i że to jego wyłącznie jest rzeczą sta­
nowić, kiędy to uzna za stosow ne, ostatecznie o formie 
rządu dla Francyi.

P. Thiers, ażeby mógł wTziąść udział w wyborach 
akademii, polecił odroczyć jéj posiedzenia z czwartku 
na sobotę. Pomimo ważnych i trudnych zajęć rządo­
wych uważał za swój obowiązek głosować za pp. 
About i Littré. Pp. Thiers i Guizot odnowili w téj' 
sprawie dawne swe przymierze walczenia przeciw’ stron­
nictwu klerykalnemu akademii, które poprzysięgło, że 
Littré nigdy nie wejdzie do instytutu. Tymczasem on 
wszedł a Dupanloup wystąpił.

Telegramy.
Lizbona, 2. Stycznia. Kortezy zagajone dziś zo­

stały przez króla. Mowa tronowa zapowiada rozmaite 
zmiany konstytucyjne w duchu liberalnym, a zazna­
czywszy, że spokojność w indyjskich koloniach przy­
wróconą została, wyraził zarazem koalicyą, że stan 
finansów na przyszłość będzie pomyślniejszym.

Bukareszt, 2. stycznia. Reprezentant berlińskiego 
towarzystwa zaniósł w ostatnich dniach do rządu za­
strzeżenie przeciw każdej uchwale, któraby przeszko­
dziła wykończeniu i przyjęciu obrotu kolei rumuńskich.

Bukareszt, 2 stycznia. Izba ukończyła obrady 
nad projektem kolejowym przez przyjęcie całego 
projektu.

Waszyngton, 2gstycznia. Wedle ogłoszonego co 
tylko sprawozdania finansowego zmniejszył się dług 
państwowy Stanów Zjednoczonych w miesiącu grudniu 
o 4j miliona dolarów'. W skarbie państwa znajdowało 
się dnia 31 grudnia lllj mil. dolarów w gotówce a 
Î5J mil. w pieniądzach papierowych.

Nowy Jork, 2 stycznia. Orędzie, jakie guber­
nator Stanu Nowy Jork jak rok rocznie ogłosił, po- 
daje dług Stanu na 29| mil. dolarów. — Gubernator 
zaleca przyjęcie praw’, naznaczających kary za prze­
kupstwa przy wyborach, ułatwiających ukaranie sprze- 
dajnych urzędników a nakładających na gubernatorów’ 
wyższy stopień odpowiedzialności.

Paryż, 3 stycznia. Według Journal officiel 
oświadcczył hrabia Arnim w piśmie przesłanćm w 
Nowy Rok prezydentowi rzeczypospolitéj w czasie przyj­
mowania ciała dyplomatycznego, że nie mając zaszczytu 
należenia jeszcze do tego ciała w Paryżu, odmówić 
sobie musi przyjemności przyłączenia się do ży­
czeń złożonych w dniu Nowego Roku. Nie wstrzy­
muje mnie ta okoliczność jednakowoż od tego, tak 
brzmi pismo, ażebym jego Ekscellencyi nie miał prze­
słać powitania mego pełnego uszanowania i zaręczyć, 
że najlepiej w myśl rządu sw’ego działać będę, jeśli 
jego Ekscellencyi przy spełnianiu trudnego i patryoty- 
cznego zadania życzyć będę powodzenia takiego, jakie 
go sobie sam życzysz.

Londyn, 3 stycznia, Buletyn z dnia dzisiejszego 
wydany w południe donosi: książę miał sen spokojny, 
siły jego wzmacniają się i ustają cierpienia lokalne.

Londyn, 3 stycznia. Jak się spodziewano, zwi­
nięto w Monachium poselstwo. Dotychczasowy angiel­
ski pełnomocnik przy dworze Sztutgardzkim Morier, 
został zamianowany pełnomocnikiem w Monachium, 
dotychczasowy zaś pełnomocnik Petre w Berlinie, po­
słem w Stuttgardzie.

Londyn, 3 stycznia. Rząd turecki zawiadomił 
tutejszy, że przejazd przez Dardanelle i Bosfor jest 
wolny od 13 grudnia. Według London Gazette 
okręty, które do wolnych wpływają portów międzymo­
rza Panama, zaopatrzone być muszą w świadectwa 
kolumbijskiego konsula.

Ostatnie telegramy.
Bukareszt, 3 stycznia. Wszystkie sekeye 

senatu przyjęły jednogłośnie konwencyą kole­
jową.

Bukareszt, 2 stycznia. Izba ukończyła 
obrady nad projektem kolejowym przez przy­
jęcie całego prawa.

Wiedeń, 2 stycznia. Wedle stanowczego 
bilansu banku narodowego wynosi dywidenda 
na drugie półrocze 1871 r. 33 guldenów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań dnia 4 stycznia. Zgubiony worek pieniędzy. 

Krótko przed świętami Bożego Narodzenia znikł, jakeśmy to 
donosili, w sposób' niepojęty z woza jadącego z banku do re- 
jencyi jeden ze stu worków zawierających" każdy 500 tal. Lecz 
padło podejrzenie na woźnicę, który te pieniądze transportowej 
i już nieraz o złodziejstwo był poprzednio karany, znikł wnet 
potem. Obecnie znaleziono w pobliżu Górczyna na polu przy 
pewnej stercie rozsypane nowobite talary konwencyjne. Jest 
więc rzeczą bardzo prawdopodobną, że one pochodzą z skra­
dzionego worka, gdyż w nim jak we wszystkich innych znaj­
dowały sie same nowe talary konwencyjne.

— * Rewizya koni będzie miała miejsce w obwodzie re- 
jencyjnym poznańskim od początku lutego, aż do połowy marca. 
Obwód ten w tym celu podzielono na trzy okręgi: wschodni, 
północny i południowo-zachodni. W tych okręgacli będzie 
miała ta rewizya we wszystkich wsiach równocześnie.

— * Złodziejstwa. Z poddasza niezamkniętego przy Bramce 
skradły dwie kobiety bielizny wartującej 30—40 talarów, ale zo­
stały już przez policyą ujęte. Trzech chłopców w wieku od 
15—16 lat postarali się przy idicy Rycerskiej o klucz, a spiło­
wawszy go wedle potrzeby, uskutecznili kilka większych kra­
dzieży, lecz zostali ujęci.

— * Napad. Wieczorem 1 stycznia pomiędzy 6 a 7 go­
dziną napadnięto powóz jadący do Winiar, po" za emętarzami. 
Winowajca uciekł i nie udało "go się dotąd wyśledzić.

—- * W sobotę w teatrze miejskim artyści nasi grać będą 
dramat Wiktora Hugo „Angelo, tyran Padwy.“ Spodzie­
wać się, należy, że zaszczytnie znane w literaturze drama­
tycznej imię Wiktora Hugo sprowadzi na przedstawienie 
to znaczną ilość publiczności.

’’—* Wybór płatnego radzcy miejskiego w miejsce dr. 
Sam tera, będzie miał miejsce 10 m. b.; wybór burmistrza 
drugiego jeszcze odroczono.

— * Ciałko nowonarodzonego dziecka w pudełku od 
cygar znalazł w tych dniach grabarz na cmentarzu święto­
jańskim.

— * Premią stn talarów ofiaruje regeneya poznańska te­
mu, któryby wykrył osobę, która podpaliła folwark Znlków i 
las Nehringów w powiecie wrzesińskim w miesiącach paździer­
niku i listopadzie z. r. Trzeba jednak podać takie dowody, 
ażeby oskarżoną osobę można skazać sądownie za podpalenie.

— * Z Bydgoszczy wyślą 5 m. b. "360 wyćwiczonych re­
krutów z tamtejszego 21 pułku do Francyi.

— * W Lesznie obrano 29 grudnia burmistrzem tego mia­
sta Neumana dotychczasowego burmistrza Bytowa na Pomo­
rza. Jest on synem ś. p. Neumann a, dyrektora sądu powia­
towego poznańskiego i będzie pobierał 1200 tal. pensyi.

— * Józef Kaczyński, Sybirak i żołnierz z- r. 1831, wy­
dał „Podarunek na kolędę dla maiycq i dużych,“ wierszem. 
Drukiem lleneezka w Niemieckich Piekarach 1871 r.

— * Pan Karol Firecki, znany zaszczytnie chemik, który 
już od lat kilkunastu jest preparatorem w szkole „Arts et. me­
tiers“ w-JParyżu, owoce swój długoletniej pracy zebrał w dziele 
p. t. „Chemia, zastosowana do rolnictwa, z uwzględnieniem 
szczególniej agrykultury ziem polskich.“

— * Zasłużonego powie.ściopisarza Jana Zacliarasiewicza 
wyszła w Warszawie nowa powieść pod napisem, „Człowiek 
bez jutra.“ Po Kraszewskim i Miłkowskim pan Zacharjasie- 
wicz jest, najlepszymi z żyjących polskich powieściopisarzy.

— * W Ameryce w Stanach Zjednoczonych mieszka oko­
ło 10,000 Polaków az aledwie jedno, tam i tosłabo utrzymać się 
może pismo polskie, które od kilku lat wycliodzi p. t, „Orzeł 
Polski.,, W Stanie Texas założyli świeżo nasi rodacy stowa­
rzyszenie pod nazwą „Zjednoczenie polskie wzajemnej pomocy 
św. Wojciecha.“

— * Dnia 8. października r. b. umarł wcale dobry i cenio­
ny malarz z Diisseldorfu: Jan] Adam Lasiński. Nie wiadomo 
nam, czy był Polakiem, czy- Niemcom.

— "Gwiazdka Cieszyńska donosi, że dnia 3 grudnia 
odegrali araatorowie w Czytelni ludowej w Cieszynie trzyakto­
wą komedję: Radcy pana radcy przez lii. Bałuckiego. Ama- 
torowie popisali się wyśmienicie; niektórzy z dawniejszych ode­
grali klasyczne swe role a nowo, zaangażowani pomimo to im 
dorównywali. „Gwiazdka Cieszyńska“ zaprasza do przed­
płaty na zbliżający się Nowy rok i prosi o śpieszne uiszczenie 
zalogłości i wczesne nadsyłanie przedpłaty. Wartoby liczną 
prenumeratą tego zasłużonego pisma uczcić dwudziestopięcio­
letni jubileusz jego założenia i użytecznego działania, któremu 
zawdzięczamy' moralne i narodowe odzyskanie dla Polski pro- 
wincyi," uważanej poprzednio za straconą, dla wspólnej ojczyzny. 
Roczna prenumerata „G w i a z d k i Cieszyńskiej1 wynosi 4 
żłr. 60 et.

— * Przed starożytną Troją. „Zapadłe, święte Ilion“ zaj­
muje cały uczony świat. Znana jest rzeczą już od kilku lat, 
że w samej rzeczy' odkryto pagórek ruin tego bardzo rozległego 
miasta. Obecnie dr. Henryk Schliemann czyni tam poszukiwa­
nia archeologiczne, walcząc z wielkiemi przeszkodami, które mu 
stawiają na drodze badać ogromne ilości rumowiska i ziemi, a 
co więcej, niesłychane lenistwo| robotników greckich; sam 
zaś obawia się co chwila wśród tamecznego powietza febry zgni­
łej — jednakże w ogóle roboty jego postępują znacznie. Wy­
dobyto dotad wiele przedmiotów przypominających Fenicyan, 
kilka wypalanych naczyń glinianych i mnóstwo ozdobnych 
terracotów; (które jak sadzą, archeologowie, służyć miały Fe- 
nieyanom za wagi i miary). "Uwagi godnóm jest wykopalisko, 
składające się z dużego kamienia, okrytego napisami tak pogma- 
twanemi i niepodobnemi do żadnych znaków pisarskich, że ich 
nie można do jakiejkolwiek ze znanych dotychczas mów ludz­
kich zaliczyć. Odkryto także źródła ciepłe a nieopodal źródło 
zimnej wody, gdzie niewiasty Trojańskie za miastem bieliznę 
prały. Podług dotychczasowych poszukiwań, obszar miasta 
mieścić mógł najwięcej 10,(XX) ludności, a nie jak sądzono do­
tychczas 50,000.

— * Senat] uniwersytetu edymburskiego cofnął dawne 
pozwolenie, na mocy którego kobiety mogły słuchać odczytów 
na wydziale lekarskim. Które korzystały z tego pozwolenia, 
mogą jeszcze kończyć swe nauki, ale’ inne mogą się uczyć sztu­
ki lekarskiej tylko prywatnie od profesorów.

— * W Berlinie otworzono bank dla produktów i handlu 
Nene Promenade Nr. 5 z kapitałem 4 mil. tal. w akcyach, na 
które wypłacono już] 1,600,000 tal. Dyrektorami banku są pp. 
Ad. Frentzel i Ph. Hens che 1, Rada nadzorcza składa się 
z 11 członków. Wedle 2 paragrafu statutów będzie się ten 
bank trudnił:

1) zakupem i sprzedażą produktów i towarów, urządze­
niem aukcyi i submisyi, przedsiębraniem i wykonywaniem do- 
'staw zamawianych, ułatwianiem expedycyi, assekuracyi;
( 2) urządzeniem składów, wydawaniem listów składowych
(Warrantówj, udzielaniem zaliczek, mianowicie na warranty To­
warzystwom wydane;

3) wykonywaniem wszelkiego rozdzaju interesów ban­
kowych ;

4) przedsiębraniem interesów finansowych, handlowych 
przemysłowych "i braniem udziału w nich;

5) nabywaniem nieruchomości.
Załatwienie tego rodzaju interesów, będzie się odbywało już 

to Sposobem komisowym, jużto na własny" rachunek.
— * Od Zarządu Muzeum Narodowego w Rappers- 

wylil, otrzymaliśmy pismo następujące:
Zarząd Muzeum Narodowego w Rapperswyl składa podzię­

kowanie panu Maxymilianowi Jackowskiemu wPomi- 
rzanowicaeh i następującym Panom, którzy za jego po­
średnictwem 110 talarów przesłali :

Pp. Teodor Żółtowski 10 tal.; Anastazy Radoński
4 tal.; Ludwik Sokolnicki 1 tal.; Stanisław Sokolnicki 
1 tal.; Piotr Radoński 3 tal.; Bolesław Lutomski 3 tal.; 
hr. Mieczysław Kwilęcki 25 tal.; Stanisław Kurnatowski 
10 tal.; Albin Malczewski 10 tal.; Józef Malczewski
5 tal.; Władysław Brodnicki 1 tal.; Zygmunt Szułdrzyń- 
ski 5 tal.; Leon Smitkowski 2 tal. Kazimierz' Liszkow­
ski 1 tal.; Józef Żychliński 7 tal.; Włodzimierz Wolnie- 
wicz 5 tal.; Napoleon Rekowski 5 tal.; Alfons Materne
1 tal.; Maksymilian Jackowski 10 tal.; Tadzio Jackowski
2 tal.

Zamek Rapperswyl, 27 grudnia 1871 roku.
Zarząd Muzeum.

— * Szląsk G. Staat san ze iger doniósł temi dniami o prze­
niesieniu ks. Wittiga, radzcy regencyjnego i szkólnego, z Opola 
do Diisseldorfu; miejsce księdza Wittiga w Opolu zajmie radca 
regencyjny i szkólny Drepś, poprzednik jego w Dysseldorfie; 
równocześnie radca- konsystorski, regencyjny i szkolny Baron 
w Opolu, przeniesiony został do Roślina, zkąd poprzednik jego 
Prange jedzie jako zastępca jego do Opola. Powodem tych 
przemian, jak piszą do Gazety Toruńskiej ze Szlązka Gór­
nego jest to, że ks. Wittig i p. Baron byli przeciwnikami zu­
pełnego zgermanizowania szkół elementarnych na Szlązku, od­
wiedzanych przez katolickie i ewangielickie dzieci polskie.

Jak zaś silnie rząd berliński nie tylko popierany, lecz na­
przód, że tak powiemy, popychany jest na drodze wynarodo­
wienia Polaków przez zaciekłych kulturtregerów a la Murawiew 
najlepszym jest dowodem artykuł w sprawach szkolnych nie- 
dawnenn czasy zamieszczony w szpaltach Schlesische Ztg. 
Wyjmujemy ustępy najgłówniejsze: „Na rząd spada, pisze au­
tor," wspomnianego artykułu, obowiązek niemczenia Szlązka 
Górnego wszelkiemi środkami, jakie tylko są w jego mocy. 
Pozbyó się należy wszelkiój czułości i romantycznych marzeń, 
nie zaś rzewnie lamentować po babsku, skoro tylko jakie po­
kolenie twarde przycisnąć wypadnie. W szkołach ludowych na­
leży zaprowadzić otwarty przymus językowy. Należy zmniej­
szyć liczbę kazań polskich, albo lepiej, zaprowadzić tylko nie­
mieckie kazania z dodaniem jedynie krótkiej przemowy po pol­
sku, którą się przy następnej generacyi całkiem opuści. Trzeba 
uważać szczerze i publicznie polszczyznę używaną na Szląsku 
jako mowę przeznaczoną na wymarcie, a język niemiecki jalcb 
ten, który" każdy poddany niemiecki powinien umieć i używaić 
zawsze i wszędzie.“ Zaiste, powyższych zdań nie powstydziliby 
się nieboszczyki Bezak i Murawiew, ani nawet znany korespon­
dent warszawski do gazety Gołos cierpiący widocznie na po- 
mięszanie zmysłów.

* Z Florydy (w Stanach Zjednoczonych) donoszą o niezwy­
kłym zjawisku. Wielka część hrabstwa Orange nagle obróciła 
się w jezioro. Drzewa i domy wraz z mieszkańcami[Jutonęly. 
Naoczny świadek powiada, że drzewa, zanim zanurzyły się we 
wodę, zdawały się kręcić ’ dokoła siebie. Potem ziemia, jak 
daleko oko zasięgnąć mogło, zapadała się^coraz bardziéj a na jéj

miejsce wstąpiła woda szumiąc, sycząc i rzucając bałwany. 
Szelest l.ył podobny do gromu katarakty. Gdzie niegdzie wy­
stępowały do góry korzenie i wierzchołki sosen i dębów. [Cała 
okolica jest pod wodą i obróciła się w wielkie jezioro. Miejscowość 
Oriando zginęła podobno całkiem a jeziora od Apopka aż do je­
ziora Conway zlały się w jedno wielkie jezioro. Mieszkańcy 
okolicy pełni przerażenia innego szukają przytułku.

— * Kalendarz Jutro w piątek dnia 5 stycznia Telesfora 
męczennika, w kalendarzu słowiańskim Właścibora.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie 
4 minut 0. — Długość dnia 7 godz. 41 mnnt.

Dnia 5 stycznia 1576 poselstwo stronników Maksymiliana 
w Wiedniu. — 1638 śmierć kanclerza Tomasza Zamojskiego. —- 
1660 zjazd komisarzy do zawarcia traktatu w Oliwie. — 1664 
zdobycie na moskalach Bychowa. —1665 zabójcy Gosiewskiego 
śmiercią karani. —ę 1796 Austryacy wkraczają do Krakowa. — 
1831. manifest sejmu do narodu..

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Cilelda poznańska, 4 stycznia.

Poznańskie stare 8'/,% listy zastawne 95 tal. żądano. 
Poznańskie nowe 470 listy zastawne 93'/8—93'/6 tal. płac. — Pozn. 
listy rentowe 95 tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 100 tal. 
żądano.— Poznańskie 4>/2 procent, obligacye powiatowe 92'/2 tal. 
płacon. Poznań obllg. miejskie 5% 99’/2 tal. płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Oblig.5%pozn.pow. 99 >/6 tal. płac. 
Akcye pozn. banku realno- kredytowego tal. pł. Rumuny —- 
tal. płac. — Północno- niemiecka pożyczka związkowa 100’/3 tal. 
żąd. — Rosyjskie banknoty 823/4 tal. pł. Starogrodz.-poznań. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na stycz. 52%, styczeń- 
luty 52'/j luty-marzec — marzec-kwiecień — na wiosnę 53 
kwiecień-maj 53'/, talarów płacono.

Okowita z beczką: wypow. 18000 kwart; na styczeń 
223/,0 — luty22s/g marzec 22!’/n kwiecień — maj 23% — czerwiec 
23% kwiecień-maj w związku 23' 24 — w miejscu bez beczki — 
talarów płac.

— * Berlin, 3 stycznia. Mąka pszenna per 100
kilo nr. 0 ll'/3 —10% tal. nr. 0 i 1 Ï0'/2— 95/« tal. rżana 
nr. 08'%—8'/, tal. nr. 0 i 1 87,7% tal.

Wiadomości giełdowe.
C4iel«la berlińska, 3 stycznia.

Usposobienie giełdy’ było mniej stałe niż wczoraj, a obrót 
mniej też ożywiony.

Walory pruskie: Dóbr, pożyezk. pstw. (472°/„) 102 ple. 
Poż. pstwa z r. 1.859 (5%) 1Q07j płac. Obi. państwa (3’/») 89 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (372%) 119 plac.

List zast. : Zachód. - prusk. (3%) 8374 płac., dto (4%) 
92’/8 płacono. (4%) 100 plac. Pozn. nowe (4%) 93!/4 płac.

List. rent. Pozn. (4%) 95. płac. Prusk. (4%) 94% plac.
Walory zagranicz.: Anstr rent. sr. (475°/o) 63 — 74 pt. 

Rent, papier. (4%%) 53'/4—72 plac. Losy z r. 1854 (4%) 81 '/2 plac. 
Losy kredyt, z r. 1858108 pł. Losy z roku 1860 (5%) 90 74— 89% —¡90 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 80"/2 płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 13172 płacono. Rosyjsko-polskie 
obi. skarb. (4%) 74 plac. Polskie certif. Lit, A. po 300 
zip. (5%) 94 płacono, dto cząstki po 5Q0 zip. (4%) 102 
płacono. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 72% płacono. 
Listy likw. 6272 płac. Wioska poż. (5%) 68 płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 9178 plac. Rumuńskie óblig. kol. (7 72%) 
47 - 6'/4—72 płac. Turecka poż. 5074—49%— 50pł. Amer, pożyczka 
(6%) 97 78 płacono. Akcye kol. żelaz. Kol. mind. 174% plac. 
Galie.-Karola Ludwika 110% — 11 płacono. Austr.-Franc. 229 
—74—87s—Z4 płacono. Warszaw.-wiedeńsk. 82 płac. Bank, 
itd. Austryac. kredyt, niob. 19274-^3%—272—372 płac. Róln.- 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 104% płacono. Pozn. prow 
111 płacono. Szląsk stow. bank. (4%) 15672 płacono. Certyf 
hip. Hlibnera (472%) 99% plac. Hansem. (472%) 97 płacono 
Henkel (472%).— ż.ąd. Meining. (4%%) 96% płaci

Kurs gotówki i pap. pień. Frdr. pruskie 11372 płac, 
luidr. 111 plac, suwerny 6.20%płaeono, nap. 5.97„płacono. pólimper. 
—płacono, doll. 1 11 '/8 płacono. Złoto w sztabach funt celny 
460 żąd. Srebra funt celny 29 20 plac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bank. 86% płac. Rosyjsk. bankn. 83 płacono 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 68—85 tal. wedle jak. 
żąd. ; żółta marchijska 76 tal. z kolei płac.; na grudz. stycz. i 
stycz. luty 78 '/2 luty-marzec, kwiecień-maj 79%—80—79% maj 
ezerwiec 8074—72-^-74 tal. plac. Żyto per 1000 kil. w miej. 
55—57 tal. wedle jak. żąd.-; nowe 55%—567j, dobre nowe 56 79 
—% tal. z kolei pł. ; na" gr.-stycz. i styczeń-luty 56—74—7a 
na wiosnę 56’/4—72—% maj-czerw. 563/4—57—56% tal. plac 
Jęczmień per 1000 kil. mały i wielki 46—59 tal. w’edle jak. 
żąd. Owies per 1000 kilo w miejscu 42—50 tal. wedle jak. 
żąd.; wschodnio-pruski 45—4772, marchijski 47— A, pomorsk. 
47—4873 tal. z kolei płac.; na grudz.-stye. 47, styczeń-luty — 
na wiosnę46’/8—% tal. plac. Groch per 1000 kilo do got. 54—60 
tal. na paszę 50—53 tal. Rzep per 1000 kil. 108—120 tal. 
Rzepik 106—119 tal. Olej rzepiowy per 100 kil. w miei. 
2874 tal.; na^gr.-stycz. i st.-luty 27*7,2 kwiec.-maj 27%—28— 
27'7,t płac. Olej lniany per 100 kilogr. w miejscu 26 74 tal. 
Olej skalny per 100 kil. w miej. 1372 tal.; na grudz.-styez. i 
St.-luty 13—122%4—13 tal. płac. Okowita per 100 litr, po 100% 
—10000% w miejscu bez beczki 22 tal. 26 sbr. — 23 tal. płac. ; 
na grudz.-styez. i stycz,-luty 23 tal. do 23 tal. 7—5 sbr., kw -maj 
23 tal. 10—16—14 sbr. maj-czerw. 23 tal. 15—19—17 sbr. płacono.

(T*aaik(’iii-tMba i(ti loterja miejska.
Przy odbytem w dniu 29 grudnia r. z. ciągnieniu II klasy 

161 frankfurtskićj loteryi miejskiej wyciągnięto następujące więk­
sze wygrane.

A Wygrane po flor. 1000 — flor. 12,000.
Nr. 2122 flor. 12000, Nr. 22951 fl. 3000,
„ 9059 flor. 2000, Nr. 24454 fl. 1000.

B. Wygrane po fl. 100 — fl, 400 
Nr. 12,602, 16924 po flor. 400,
„ 656, 3396, 5375, 15000, 17483 po flor. 200.
„ 2595, 2907, 3431, 4864, 5489, 11026, 12805, 15122, 21961

po flor. IGO.
Inne mniejsze wygrane są do przejrzenia w kantorze lote­

ryjnym ‘ S. Litthauera.
Przy rozpoczętćm dziś ciągnieniu 1 klasy 145 król, loteryi 

klasowej padła główna wygrana 5000 tal ka Nr 49,680.
2 wygrane po 3000 tal na nr 14,494 i 49,376,
3 wygrane po 500 tal na nr 53,431, 61,112 i 70,109,
4. wygrane po 100 tal na nr 24,947, 61423, 72,594 i 89,789. 

Berlin, 3 stycznia 1872.
Królewska jeneralna dyrekeya loteryi

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Wszystkim przyjaciołom i życzliwym pismu 
naszemu za łaskawie nadesłane nam życzenia N o- 
wego Roku składamy niniejszém serdeczne dzięki.

P. A. M. z Inowrocławskiego : Jutro, stósownie do ży­
czenia^pańskiego,, prześleiny wszystko.

Na Książkę Pamiątkową wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

179. Wny Traczykowski, aptekarz w Czempiniu 1 egz.
180. Ks. Wilrty w Grabin pod Otłoczynem 1 „
181. Der Moncne-Krieg w Berlinie 1 „
182. JWna Wanda Potocka z Trebowli 1 „
183. Wna Wanda z Logów Gońska, w Bydgoszczy

__________przy ulicy Dwom 11 1 „
(Nadesłane).

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych

stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów.
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalesciere
z Londynu skutecznem jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu, pęcherza 
i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcji, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitach, dai, 
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, podagrze, blednicy- 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej medycynie, po­
między któremi świadectwo Jego Świętobliwości Papieża, mar­
szałka domu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny 
Oastlestuart, doktorów Wurzer, Stein, AngeRtein, Shorland, ITre, 
Harvey itd., których kopie bezpłatnie i franco na żądanie się 
przesyłają.
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Dnia 30 grudnia z. r. zakończył 
żywot doczesny ś. p. [52]

ksiądz Franciszek ¡Du­
czyński,

proboszcz w Czerwonej wsi, przeżyw­
szy lat 38. O tem donosi znajomym i 
przyjaciołom

stroskana familia.

Dnia 23 Grudnia r. z umarł 
w Lucimiu śp. Antoni Hoppe 
w 56tym roku życia, o czćm się 
krewnym, przyjaciołom i znajo­
mym donosi. 55

Rodzeństwo.

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd. powiatowy 

w Poznaniu.
Poznań dnia 3. stycznia 1872 r. w połu­

dnie o godzinie 12-tej.
Nad majątkiem kupca Efraima Krom- 

b a c h a w Poznaniu otworzono konkurs ku­
piecki a dzień wstrzymania zapłaty ustano­
wiono na dzień 2 stycznia 1872 r.

Tymczasowym administratorem masy u- 
stanowionym został królewski komisarz 
aukcyjny llanheimer w Poznaniu. Wie­
rzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, aby 
w terminie (54)
na dzieli 17- stycznia 1873 
przed południem o god. Ilstej 
przed komisarzem koukursu w izbie sądo­
wej Nr. X. wyznaczonym, oświadczenia i 
propozycye swoje względem utrzymania 
tego administratora lub ustanowienia inne­
go tymczasowego administratora evet. tym­
czasowego zarządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniądzach, papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub za­
chowaniu mają, lub którzy mu cokolwiek 
są winni, zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed­
miotów do dnia 20 stycznia 1872 włącznie 
sądowi lub administratorowi masy donieśli 
i wszystko ze zastrzeżeniem jakowych swych 
praw, do tegoż czasu do masy konkurso­
wej oddali.

Żastawnicy lub inni z nimi równoupra­
wnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
mają o rzeczach zastawionych w ich posia­
daniu się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że o takowe już się skarga to­
czy lub nie, z prawem żądanego pierwszeń­
stwa do dnia 30 stycznia włącznie u nas 
piśmiennie lub do protokułu zameldowali 
i następnie do rozpoznawania wszystkich 
w czasie wspomnionym zameldowanych na­
leżytości również stosownie do okoliczności 
do ustanowienia stałych osób zarządowych

dnia 1O lutego 1873 
przed południem o godz. litej przed ko­
misarzem konkursu stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie zło­
ży, powinien kopią onego i jego aneksów 
dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub zamiejsco­
wego do praktyki u nas upoważnionego 
ustanowić i do akt donieść.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy jako obrońców prawa panów rze­
czników Bertheim, Mutzel i Dockhorn.

Walne Zebranie
odbędzie się w Sobotę 6. Stycznia 
o 2ej godz. po południu w lo­
kalu Towarzystwa.

Przedmiotem Walnego Ze­
brania będzie:

1) Zmiana ustaw kasy oszczę­
dności i pożyczki na zasadzie 
prawa o spółkach z 4. lipca 
1868 celem stałego połącze­
nia z Towarzystwem rzemieśl- 
niczóm,

. 2) podniesienie udziału członków 
do 200 talarów,

3) udzielenie kredytu Zarządowi 
do 100,000 talarów.

4) sprawozdanie z rachunków 
kasy za rok 1871,

5) podział zysku i wynagrodze­
nie administracyi,

6) wybór Zarządu na następne 
trzy lata,

7) wybór trzech członków Dyre- 
kcyi w miejsce 3 wylosowa­
nych,

8) wnioski członków.
Środa, dnia 1. Stycznia 1872.

Dyrekcya kasy oszczędności i po­
życzki Towarzystwa Rzemieślni­

czego pod opieką Św. Józefa 
Zapisanej Spółki.

Walne Zgromadzenie
„Resursy“ odbędzie się dnia 30-go 
stycznia o 12tój godzinie z połu­
dnia. (42)

Dyrekcya Resursy. 
Osiedliłem się jako rzecznik i

notaryusz w Glffó&tskti i mie­
szkam w domu Mossego przy ulicy 
Pocztowćj przy rynku. [59]

Naschinski.
Z wieloletniej praktyki powszechnie zna-

nyjako pełnomocnik i administra­
tor wielkich dóbr, szuka posady od dzisiaj 
samotnej w Księstwie Królestwie Polskiem, 
lnb w Galicyi. Rekomendacye jego osobi­
stości i poświadczenia z posad, które zajmo­
wał, złożone są ku przejrzeniu u pana S. 
Żychliń skiego w handlu cygar przy ul. 
Berlińskiej w Poznaniu. [571

W przechodzie z ogrodowej na wrocław­
ską ulicę zginął wczoraj mały kołnierz futrza­
ny (Elki). Znalazca odbierze stosowne wyna­
grodzenie Piekary N. 11. 2 p.

Polka i Katoliczka.
Panienkę albo wdowę szuka pewien szla­

chetny mąż, aby wstąpić w stan św. sakra­
mentu małżeństwa.

Ta osoba musi być silna, z szlachetnego 
pokolenia, uczoną w rozmaitych językach, 
18 lat starą, brunetką; ma mieć modre oczy 
wielkie i proporcyą nóg i ręki. [24]

Bliżej da znać Eksp. Czasu.
Proszę o fotografią, opis życia rodziców 

i własnej osoby.
Majątek potrzebny bardzo, ale nie zaraz. 

Dochody moje miesięczne 4000 Dolarów w 
złocie.

Adres A. T. G. 11. Dr.
New. York. Amerika.

Dzieło Aleks, hr. Przeedzieckiego

Jagiellonki Polskie
w XVI. wieku,

cztery dotąd wydane tomy, z 11 fo­
tografiami, nabyć można w biurze 
Wydawnictwa dziel Długo­
sza (Kraków, ulica Straszewskiego 
Ner 15.) za 16 złr. w. a. Tamże 
przyjmuje się przedpłata. na piąty 
toin tego dzieła, w ilości 4 złr. w. a. 
Po wyjściu z druku tomu 5-go cena 
podwyższona zostanie. (1)

Wysokim urzędom i szanownej pu­
bliczności donoszę uniżenie, iż gotów 
jestem robić rossyjskie tłumaczenia 
wszelkiego rodzaju za umiarkowane 
wynagrodzenie, jako też dawać lekcye 
tego języka. [34]

Kruger,
przysiężny tłumacz języków poi 

skiego i rossyjskiego przy sądzie po­
wiatowym w Poznaniu.

Mieszk. Ś. Marcin Nr. 3 w podw. 
1 piętro u p. Rychlickiego.

Mających chęć uczenia się
stenografii,

polskiej i niemieckiśj proszę zgłosić się 
do mnie w pierwszćj połowie b. m. Ce­
na za każde 8 Lekcya od 1 osoby 
tal. od dwóch osób razem 2| tal., od 
więcćj zaś osób po 1 tal. Miejsce 
nauki u mnie lub w mieszkaniu uczni. 
— Tygodniowo 2 lekcye. (35)

lurii^ei*.
w Poznaniu.

Ś. Marcin N. 3 w podw. 1 piętro u 
p. Rychlickiego.

U

500,000 tal.
Pomorski bank hipoteczny w 

Koeslinie daje hipoteczne, amorty­
zujące się pożyczki do % taksy 
ziemstwa i około 5 procent wyżej.

Podpisany ma sobie poleconem 
przyjmowanie wniosków i udziela­
nie żądanych wiadomości. (642)

ZiF Efflffi

Poznań, Wrocławska ul. 18.

Dnia »5. 1 24>. mli. rozpocznie 
się gwarantowane przez książ. brun- 
świcki rząd krajowy losowanie najno- 
| ze, które w ogóle (6 oddz.) obejmuje 
wygrane główne ewent. (5)

100,000 tal.
«0,000, 40,000, 20,000,
<5,000, <2,000, 2 po <0,000,
2 po 8000, 3 po OOOO, 3 po 
5000,8po4000. <4 po2000, 
2» po <500 1

155 po 1000 tal. itd.
Do powyższego I. oddz. mamy teraz 
jeszcze ’/, oryginalne losy po 4 
tal., ’/, org. losy po 2 tal., ’/* org. 
losy po 1 tal. w zapasie i rozsyłamy 
takowe za przesłaniem gotówki lub za- , 1 
liczką do wszystkich okolic akuratnie, i 
jako też po ciągnieniu bez wezwania 
listę ciągnień i pieniądze wygrane.

Blindns & Marienthal 
Hamburg.

Wszystkie losy pożyczek premiowych 
i papiery państw, zakupujemy jak naj- 1 
taniej i polecamy się usilnie do ich za­
kupywania.

Tylko 4 tal. w prusk, kur.
kosztuje cały los oryginalny do dru­
giego oddziału potwierdzonej przez 
rząd wysoki i gwarantowanej wielkiej

loteryi pieniędzy, 
która dnia 17 i 18 stycznia r. b. się 
odbędzie a w której tylko wygrane 
się ciągną, których suma ogólna

4,249,600 mark
w 7 oddziałach z wygranemi główne- 
mi event. 205,009. 150,000. 100,000. 
50,000. 40,000.30.000. 25,000. 2 po 20000. 
3 po 15,000. 4 po 12,000. 1 po 11,000. 
5 po 10,000. 5 po 8000. 7 po 6000. 
21 po 5000. 4 po 4000. 36 po 3000. 
102 po 2000. 6 po 1500. 206 po 1000 
mark itd. itd. z pewnością do po­
działu przyjdzie. (31)

Do ożywionego udziału zapraszam 
uniżenie. Łaskawe zlecenia przy do­
daniu ceny kupna wykonują się na­
wet do najdalszych okolic akuratnie 
i dyskretnie. Urzędowe listy ciągnień 
jako też pieniądze wygrane itd. prze­
syłam zaraz po rozstrzygnięciu. Plany 
bezpłatnie.

A. GOLDFARB,
handel bankowy w Hambtmgu.

Dominium Rakoniewice w po­
wiecie Babimotskim ma na sprzedaż 

100 kóp (12)

trzciny.
Zarząd

Nauka pięknego i szybkiego pisma.

po-

Najtańsze wydawnictwo.
W tych dniach wyjdzie pierwszy tomik nowego czasopisma

Biblioteka powieści i romansów,
co tydzień tomik o 4—6 arkuszach druku, zawierający wzorowe przekłady najcelniej­
szych pisarzy zagranicy lub oryginalne prace pierwszorzędnych autorów krajowych.

Prenumerata kwartalna za 13 tomików czyli około 1000 str. druku tylko 
tal. 15 sgr., z franco przesyłką pod opaską 1 tal. 20 sgr.

Skład główny w W. X. Pozn. u
M. Łeitgcbra i Spółki.___[16]

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje Ogłoszenia do wychodzącego w Krakowie „Przeglądu 
lekarskiego“ i „Kraju“ oraz pośredniczy w tej mierze innym 
czasopismom wychodzącym w Niemczech i w Galicyi.______ ____

Z dniem dzisiejszym rozpoczynam kursa swoje a ci, co się już zgłosili, mogą roz­
począć godziny nauki, do czego ich uprzejmie zapraszam; przyjmuję także łaskawe zgło­
szenia w mojem mieszkaniu.

Pozwalam sobie zwrócić szczegółowo uwagę szanownej publiczności na tę sposobność 
pomyślną nauczenia się tej sztuki a poniżej przytaczam kilka świadectw udzielonych mi 
w Warszawie przez uczestników, którzy i tu może są znani.

Z poważaniem
łl. Kapłan.

Rynek No. 89.
Świadectwa.

Że podpisani odbyli z wielkim skutkiem kurs u kaligrafa pana Kapłan, 
świadczają niniejszem, polecając go najusilnićj.

Warszawa, dnia 15/27 listopada 1869.
Hrabia Aleksander Berg.

[4-7] Henryk baron Brulnlngk.

Tygodnik Wielkopolski.
Rozpowszechnienie naszego pisma nietylko w obrębie W. Ks. 

Poznańskiego i Prus Zachodnich ale i w Galicyi i za granicą, świad­
czące o współczuciu polskiego ogółu dla zasad postępowych, któ­
rym Tygodnik Wielkopolski służy, wkłada na nas stanowczy obo­
wiązek rozszerzenia ram jego i pomnożenia sił do tak pożytecznej 
a wdzięcznej pracy.

Połączenie się z Sobótką zniewala nas do uwzględnienia 
działu belletrystycznego oraz do zamieszczania rozpraw popularno­
naukowych, przeznaczonych dla szerszego jak dotąd koła czytelników.

W celu tym nowe utworzymy w piśmie działy i wzmocnieni 
świeżemi siłami pierwszorzędnych autorów z Nowym Rokiem 
w szerszym zakresie i większych rozmiarach prowadzić będziemy 
rozpoczętą przed rokiem pracę.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 1 talara czyli 
wal. austr.

Prenumerować można na wszystkich urzędach pocztowych i księ­
garniach.

REDAKCYA TYGODNIKA WIELKOPOLSKIEGO.

1 złr. 50 cent.

Redakcya Tygodnika Wielkopolskiego zamieszczać będzie 
od Nowego Roku równocześnie dwie oryginalne powieści. Obecnie 
druk Siostrzenicy Księdza Proboszcza,powieści Michała Ba­
łuckiego (Elpidona) znanego autora „Przebudzonych, — Młodych 
i Starych, — Polowania na męża, Radzców pana radczy i innych. 
Wkrótce ukaże się obok niej

O J (ZYtl
powieść Józefa Narzyiuskiego, autora Epidemii, osnuta na wy­
padkach naszego ostatniego powstania.

Teatr amatorski
w Pleszewie 6. stycznia r. b. o godz. 6l/2. 

na sali pana Waliszewskiego.
1. CIEKAWOŚĆ PIERWSZY STOPIEŃ DO PIEKLĄ

przez Chęcińskiego.
2. PIERWSZA LEPSZA

p. Al. hr. Fredrę.
3. ZOSIA DRUCHNA

melodram ze śpiewem p. Ładnowskiego.
Dochody wyłącznie na fundusz do założenia ochronki 

w Pleszewie przeznaczone, dla tego nie ogranicza się ni­
czyjej dobroczynności. (25)

Biletów dostać można do 5-go hm. u pp. W a li sze­
wskiego i Zboralskiego po 4 zł. na I., po 2 zł. na II. 
miejsce, później i przy kasie po 6 zł. na I. i po 3 zł. na 
II. miejsce. f e

• Towarzystwo dobroczynności. »

Podróżujących i emigrantów do Ameryki północnej
wyprawia ze Szczecina do Nowego Yorku 

po jak najtańszych cenach za pomocą bałtyckiego
Lloyda ze Szczecina (parowce pocztowe A. 1)

i każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej L J

R. v. Januszkiewicz w Szczecinie
UollworlŁ 33.

Król, pruski konces. ajent jeneralny\..................... ..............

Sprzedaż tryków w owczarni za­
rodowe! Negrettów pełnej krwi w 
Annafelde pod Złotowem w Prusach Zachodnich, 

należącćm do dóbr książęcych, rozpoczyna się dnia 15 stycznia 1872.(. Bauman, )
[30] _______________ radzca amtowy. _______________

MarTmino^Lmar. ło-.
n wszelkie cierpie­
li nla nerwowe
i każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu-

, ■ ■ '» lek anti - newralgij-
SOSia wętlzoil. llOI. ka-nych dra CRORiER. Skład w Paryżu w
belian, sztokfisz ¡„t<,
wszystkie ryby morskie jako łososia sre-c w Warszawie w składzie towarów 
brnego, sędacza szerokiego, karpie, szczu- ;’ . ąjnllego 1 Spieesa
paka, dorsza rozsyła jak najtaniej (bU) r (53091

F. W. Schnabel
Gdańsk, handel ryb morskich.

Uczeń z odpowiedniemi wiadomościami 
szkólnemi, znajdzie natychmiast miejsce w 
fabryce tabaki i w składzie cygar. [20]

L. Kaniewski
Poznań. — Ulica Wodna.

Dominium Kórnik
do sprzedania 60 kóp dóbrój

trzciny.
Zarząd,

ma

Precz ze siwizną.MELANOGÈNE.
Wyborna tynktnra do włosów, pzygoto-'

poniżej przytaczam kilka świadectw udzielonych mi wana przez Pana Dicąuemarre w Pa- 
” • - r - ■ ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy

na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Man­
kiewieza; w Krakowie p. Trauczyńo 
skiego; we Lwowie w aptece p Mi- 
kolaseh; w Brodach w aptece p, Kul- 
lak; w Warszawie w zakładzie fryzyersko 
perukarskim. p. Poboreckiego._____(3978)

PASTA i SYROP
Nafe p. Dclangrenier w Paryżu.
50 lekarzy szpitalów Paryzkićh, pro­
fesorów fakultetu medycznego, po­
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstwa nad wszelkie inne dla wyle­
czenia katarów zapalenia gardłai piersi.

YV Paryżu przy ulicy Richelien 26. 
w Poznaniu w aptece P. Dra Man­
kiewieza i u T. Luzińskiego; 
we Lwowie w aptece P. M i k o 1 a s c h 
i w cukierni P. P. Żmudzińskiego 
i Kosteckiego; w Krakowie w 
aptece P. Trauczyńskiejgo. (5306)

SIROP LAROZE
te Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lat pswodzenia jest dowodem jego 
skuteczności jako :

ŚRODEK TONICZNT POBUDZAJĄCY 
funkcje żołądka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK T0NICZNY PRZECIW-NER- 
WOffi leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i nieprzemiennym, na 
uleczenie których uEywa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie 
obfitoici krwi, przeciw dyspepsyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu a liii marnieniu, 
fabryka P. 3.-9. Karoze et O*, rne

des Lions-Saint-Paul, a, w Paryżu.
W Warszawie w składach materya-

łów aptecznych PP. Oallego i Spiessa; w 
JCrakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikoiasch. 

(5305)

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich
wyrzutów, ran syfilitycznych

Doktora Chable w Paryżu
rue Vivienne 36.

Dépuratif du SANG.
Skuteczność syropu roślinnego bczmerkuryal- 

nego przeciw liszajom, syfilitycznym ranom, za­
nieczyszczeniu krwi, tak stanowczą się oka­
zała, że ją dzisiaj 60,000 listów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniéj popiera.

Plus de COPAIIU.
Przyjemnego smaku a w swém działaniu 

łagodny syrop Cytrynianu żelaza dra Chable 
do dziś w użyciu będące a trudne do za­
życia, w skutkach zaś swoich wątpliwe fcu- 
beby i kopajwy z rzędu lekarstw wypiera. 
Bądź w nostrzyki w urnach, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie niezno­
śne dolegliwości, jakiemi są: rzeczączki, u- 
¡pławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

: Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
' środkami łączy się jeszcze maéé przeciw-li- 
'szajowa, preparacya do kąpieli mineralnych 
.(Bains minéraux), maéé przeciw-hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi- 
¡kolasza, w Brodach w aptece p. Kullak, w 
Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, w Po­
znaniu w aptece dra '¡Jankiewicza, w War­
szawie w składach materyałów aptecz. pp. 
'Ferd, Aug. Oallego i Spiessa. (654Ó)

SIROP ŹELflZISTY^
w połączeniu

wytworem ze jl.orek pomarańcz i z 
Qnass/a A mar u jak równie!

ZIODANEM ŻELAZA
P. J.-P. ŁAROII, aptekarza 

ulica des Liom-St-Paul, i, w Piryty-
Żelazo w «tanie ciekłym najdogodniej 

przy«wajaó się daje przez kaidy organizm ; 
utycie jego w tym stanie nie wystawia 
na ładne niebezpieczeństwo, a skutecznićj 
działa j k przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Działanie tego syropu jest 
toniczne z powodu telaza; przeciw-go- 
rąezkowe z powodu quassia amara, roz­
puszczalne z powodu skórek pomarań­
czowych w skład jego wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmacniający dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
utyciu tranu wielorybiego, a to a powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we wszelkich 
słabościach tolądka, w trudnćm trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostań inotna w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Gal- 
lego i S,piessa; w Krakowie w aptece 
P. Trauczyńskiego; w w Poznaniu w 
aptece P. doktora Mankiewieza; we 1 
Lwowie w aptece P. Piotra Mikoiasch.

Prof. dr. Wagnera

nastrzykiwanie
leczy*) W 3 dńlfecl» każdy upływ 
prostaty jako też białe «pła­
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
g"r. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez
J. L. łlolz, Uryderyfeow- 
ska ul. 94. Berlin. (4395)
*) 251etnie cierpienia radykalnie się 

usuwają. ______________. .--gJL

HEMOROIDY
DECZA SIE ! 

RtDYli
SZTUKO 

.AŁNIIE.
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewntątez
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr, 

W Poznaniu w aptece p. Dra Mań­
ki e wieża; we Lwowie w aptece p.
Mikoiasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak; w Krakowie w aptece p. T r a u- 
czyńskiego. — [52]

Musztarda w liściach'

do Sinapizmów
Przyjętych w szpitalach paryzkićh, w am­

bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskie, 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

P. RIGOLLOT.
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille dt 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p 
Mikolasha. (5308)

WIADOMOŚĆ DLA LEKARZYSYROP Dra FORGET
używa się z najpomyślniejszym skutkiem prze
ciw katarom, uporczywym ka­
szlom, kokluszowi,, nerwo­
wej Irytacyi naczyń płuco- 
wycb i wszelkim cierpieniom 
piersiowym. [6811]

Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chable, rue Vivienne 36; w Warsza­
wie wyłącznie w składzie materyałów apte­
cznych Wgo Galie; w Poznaniu w aptece 
Dra. Mankiewieza.

Tegoroczna aukeya

30
Uambouiilct pełn ą krwi
17 tryków

Itambouillet-Negretti 
w Gerswalde pod Wilmers­
dorf II/ML i Prenzlau odbędzit 
się tamże dnia 2.5 stycznia 1873 
o godzinie 12.V (10^

Finek.

Licytacye drzewa Opaló- 
WegO I lilldulCIl odbywaji 
się co środę na przemian w okręgacl 
Pokrzywnica i Kurki. (58)

Dom. Wiatrów.

Superlósfat
i inne materyały nawozowe poleca (45

Manasse Werner.

»wieże Ruchy rzepiowe
ztąd ze wszystkich stacyi kolejnych poleca

[44] Manasse Werner.

Wr czwarteR dnia 11-go Sty-y 
cznia o godzinie dziesiątej odbędzie 
się w lesie MchowsRini pod Ksią­
żem u borowego Ratajszczaka licy- 
tacya na 120 sztuR budulcu 
sosnowego. (8)

Zarząd leśny.

W. Garhary 17 w skrzydle hocznem 
jest pomieszkanie z dwóch pokoi wraz 
cuchnią i pomieszkanie z dwóch poko 
składające się natychmiastdo wydzierżawie­
nia. [63]

Poszukuje się
nauczyciela domowego

do początkujących dzieci. Gdzie? do 
wiedzieć się można w listach franko 
wanych, w których zarazem żądani 
pensya umieszczona być może, sub
Z. O. poste restante, Wrze 
śnia. (33

Młody człowiek.
z świadectwem dojrzałości życzy sobr 
przyjąć miejsce jako nauczyciel dom 
wy. Bliższej wiadomości wtym wzglę 
dzie udzieli się na listy pod literą: A-
li. C. w Poznaniu poste res 
tante. (53

W przyszłą sobotę b. m. wieczo 
rem o godz. 7mej na sali p. Rehman 

^odbędzie się przedstawienie teatrii
amatorskiego połączone z

koncertem.
Towarzystwo Przemysłowców

w Xiążn (60)

Kilku zererów
znajdzie stałe zatrudnienie w drukafl)
J. I Kraszewskiego w Poznani’

DR. W. tEBIŃSKI.
Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.
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